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Nasza wina.
Kraików, 28 maja:.

Zastój gospodarczy przedłuża się niepokojąco. 
N ie można go już nazywać kryzysem, spowodo
wanym ustaleniem się waluty i  zmianą koujunk- 
tur, z inflacyjnej -na stało walutową. Tłumaczenie 
tego oporem prze mysio wców i kupców, nie^ chcą
cych się pogodzie z utratą wysokich zysków in
flacyjnych, dziś w ystarczyć może w agitacji de
m agogicznej. W  dyskusji rzeczowej argument ten 
nie może być bijany poważnie. W ątpliwe je$t, aby 
liczniejsze sfery gospodarcze, nawet hazardowni 
spekulanci, wier-zyly w powrót epoki inflacyjnej 
i czekali na nią. Tak  długie cizekame jest zibyt 
koszitowine, aby rezygnować z noiunałinyeh zy-

Ryniai

Są jeszcze inne przekonytwujące i —  niepoko
jące dowody głębszych przyczyn obecnego za
stoju. RnzedewiszyStkdem —  słaby, prawie żaden 
efekt pożyczk i amerykańskiej. W iele po niej obie
cywano, a ndedała ona nawet jednego z tych efek 
tów, mianowicie powstrzym ania odpływu walut 
obcych. Nie zmniejszyło się nawet jego tempo. 
Zmusiło to Bank Polski do ograniczenia kredy
tów. ■ _

N ie można też już obecnie mówić o braku ao- 
statecznej ilości banknotów w obiegu. Również 
wyższe od przed wojeranych piance me są argumen
tem realnym bo w wielu gałęziach przemysłu 
(w  Łodzi, w przemyśle węglowwm, metalowym) 
płace znacznie obniżono, bodaj czy nie poniżej 
norm przed.wojennycb, a jednak nie dało tio,̂  już 
nie tylko spadku cen, ale nawet znaczniejsze
go wzm ożenia produkcji.

Jest w ięc coś poza walutą, płacami i podatka
mi, co hamuje hasze życie gospodarcze. Nie chce
m y odkrywać jakiejś uniwersalnej przyczyny ani 
podawać uniwersalnego lekarstwa, bo niewątpli
w ie działa tu cały* szereg przyczyn i tylko całymi 
szeregiem planowych środków można je  usunąć.

"Chodzi nam w  tej chwili o dwie rzeczy: O wska 
zanie, że trochę nie zdajemy sobie sprawy z sy
tuacji i lekceważym y je j  ̂skutki.

W  kraju jest bardzo ciężko. W  W arszawie te
go p igw ie nie widać, wystarczy jednak zajrzeć 
do  kilku miast na prowincji, na wieś, aby7 stwier
dzić w ielki zastój i biedę, przypominające czasy' 
okupacyjne. W iadom o zaś z doświadczenia, że 
sytuacja taka nie może się przeciągać zbyt długo, 
zarówno ze w rgiędów  materjałinych jak i moral
nych.

Prawda, jesteśmy7 na przednówku, po złym uro
dzaju. Mieliśmy już jednak dobre urodzaje i —  
nie mamy’' gwarancji, że nadmiar naszych zbio
rów znajdzie odrazu dostateczny, kalkulujący się 
zbyt. N ie  znajduje go nasz węgiel, manufaktura, 
nafta. Zreszltą dob iy urodzaj tegoroczny nie jest 
przecież zabezpieczony żadną ,„gwarancją ban
kow ą44.

A  tymczasem. Skończy się przecież pożyczka 
amerykańska, zasoby i cierpliwość szerokich mas 
ludności, skończy sie lato.z >

_ N ie chcemy7 siać hiobowyeh na.strój ów7 ani zwą/t 
pienia. Chodzi nam tylko o spojrzenie 
w  oczy realnej rzeczywistości, o przekonanie, że 
dotychczasowe ,gsymjpatyczne44 środki są niewy
starczające, że trzeba suę zabrać do poważnej ku
racji naszego życia gospodarczego.

 -----------------

Prawda wychodzi 
na wierzch.

W  odilamiie sfer wa+ylkańskicłi palu ją,
nj.e °d  d-ziś, z gminniu fa-fezywo w y  obrażeni a o sta
nie ucizaić. cizy pnwekonan kaitoliokieh niektórych 
narodów. Wyistairezy wspomnieć złudzenia owyrtli 
sfer na punkcie katolicyzmu Rusinów, pozońnsie 
trzym ających się Uuji; oraz Litw inów, uchodzą - 
cvch w tychże sferach za katolików  pierwszej
klasc.

Co należałoby jednak sądzić o tych ostatnich, 
uczą nas najświeższe zajścia, których terenem 
była republika litewska, a które w jaskrawy spo
sób oświetlają perfidię .rzekomo niezmiei nie po
bożnych i wiernych Stolicy Apostolskiej Katoli
ków  litewskich. a także łotewskich. K co jest. przy 
tem godne specjalnej uwagi, to fakt, iż inicjatorką 
tych zajść była tamtejsza Chrześcijańska Demo-

Wairszajwa. (Tek wh) 27 ban. Na wcfzotrajszecm po
siedzeniu se jamowej koińiisjd oświato wej debatowano 
w  dalszym ciągu nad sprarwozdaańem ministra oświa
ty w oprawie zajść wileński cli. Obrady przerodziły 
ślę w dyskusję zasadnóazą, a nad kwest ją  wychowa
nia i organizacji szkohńcltfwia. Pos. Rymar Ziw. Lud. 
Nar. zwrócił uwagę na to, że szkoły średnie prze
chodzą jeszicize okres fermentacji. PBany szkolne oka- 
izują chęć narzucania szkołom średnim wszystki-egię* 
stąd wielkie przeładowanie. Dodając do tego całą 
sieć zajęć pozaszkoilinyich ucizniiia dochodzimy do te
go, że młodzież jest pirzeanęczona i nie skupiona. Mów 
ca podkreśla dalej, że Osłabł ogromnie kontakt nau
czycieli z rodzicami i społeczeństwem. Kontrola stan 
■cyj ućłZRriowsfcicih, opieka nad potrzebami maiterjal- 
nemi, bursy internaty itd. są w zupełnym zaniedba
niu. Stan ten powinien być zmieniony. Tragedja wi

leńska poruszyła wszystkie umysły.
W  trakcie dyskusji zabrał głos minister Grabski, 

który oświadczył, że na początku sesji jesiennej 
przyjdzie do Sejjmiu z projektem organniizascji szkolnic
twa. Statut opieki rodzicielskiej jest w przygotowa
niu i przewiduje wis-póldiziałanie rady pedagogicznej 
z opieką rodzicielką. Egzaminy maturalnie nie będą 
zniesione. Jeśliby się zniosło matury, to imwesnsy- 
tety oprowadziłyby egraanlny wistępne. Stan szkół 
jest nierówny. Matury poziom ten wyrównują. Nato
miast reforma matury jest kionieerzną. Pewne zarzą
dzenia na terenie byłej Kongresówki są̂  już przepro
wadzone. Minister chice położyć główny nacisk na pi
semne wypracowania. Obrad nie kończono. Dalszy 
ciąg ich odbędzie się w  przysizłym tygodniu.

:o

Ku czci bohaterów rokitnianskich.
Warszawa* (Teł. wi.) 27 ban. Komitet budowy 

pomnika dla poległych pod Rokitną zawiadamia 
rodziny poległych oficerów i ułanów byłego p. u. 
Legj. poi., że odsłonięcie pomnika odbędzie się

dnia 13 czerwca, jako w dziesiątą rocznicę szar
ży, w Krakowie na cmentarzu rakowickim o g. 
9,30. Niewątpliwie cały Kraków weźmie udział 
w uroczystości oddając hołd pamięci Bohaterów.

Sensacyjne rewelacje o Amundsenie.
Nie chce wracać z bieguna do Europy

Oslo. (P A T .) 27 bm. Wolff. Dzienniki tutejsze 
donoszą, że pogoda w Kingsbay poprawiła się. 
Nadto ogłaszają dzienniki z Nowego Jorku wiado 
mość, że siostra Amundsena oświadczyła, że brat 
jej przed odjazdem powiedział, aby nie niepoko
jono się o niego przed jesionią 1926 roku, ponie
waż ma on zamiar powrócić przez Alaskę.

Nowy Jork. (P A T .) 27 bm. Tel. Komp. Obser
wator jum w nowym Orleanie zanotowało dziś 
w nocy o godz. 2.23 bardzo silne trzęsienie ziemi 
w okolicy kanałtr Panaimskiego.

Wiedeń. (PAT.) 27 bm. W  ciągu dnia dzisiejsze 
go nie nadeszła żadna wiadomość o losie Amund
sena.

Proces o zamordowanie Sirdara.
Londyn, (P A T .) 27 ban. Wczoraj rozpoczął się 

w Kairze proces przeciw 9 Egipcjanom oskarżo
nym o udział w zamordowaniu Sirdara. Były poseł

zwolennik Zaglula Mamsur przyznał się do winy. 
Inni oskarżeni przeczą oskarżeniom.

Szczęśliwej drogi!..
Warszawa. (T e l \vl) 27 ban. Wskutek nieparaziii- Grikubaium wystąpił z klubu i wyjeżdża na kilka mie- 

mienia, jakie wybuchło w kole żydowskiem pos. sięcy do Palestyny.

Dalsze rozruchy w Wiedniu.
Wiedeń. (P A T .) 27 bm. Dziś na uniwersytecie listami. Tak uniwersytet jak i akademja handlowa 

i akademji handlowej przyszło do awantury mię- zostały zamknięte.
dzy słuchaczami niemiecko-narodowymi i socja-

Morderstwo polityczne w Paryżu.
Paryż. (Teł. wj.) 27 bim. Wispółjpracowiriilk 

F.raaiiCa.Lse“  Berger zo^-tał wicizionaj zajstiraelony pnzez 
anarelhistkę Bwneifioy. Moind îrmymi oświałdczyfca  ̂ m

kracja, jaka pow&t-ała pa^zecież na podislawie eai- 
cyk łik i „Rerum Novarum “  Papieża Leona X II I  i 
na jakiej czele stfoją księża katólicey. A  i o tem 
pamiętać trzeba, że na Litw ie Chrześcijańska De
mokracja. stoi obecnie na czele rządu.

W  swoim czasie donosiliśmy o manifestacjach 
w  Kownie pmzeciwfko naiiucjuszowi papieskiemu 
M-ornis. Zecchiniemu z powiodru konkordaitn Stolicy 
Tpostólskiej z Polską. Gdy zaś Mons. Zecchini nie 
brał żadnego udziału w układaniu tego konkor
datu, manifestacje więc, oczywiście, skierowane 
by ły  wprost przeciwko Ojcu Świętemu.

Zaledwie wzburzenie wspomniane uspokoiło się 
nieco, gdy nadeszła wiadomość, że Moms. Zeechi- 
ni, który jest nuncjuszem dla państw" bałtyckich, 
opiuścił Kowna i przeniósł się na stałe do Rygi.

„Dziennik W ileński44 podaje, że wyjazd ten nie 
był dobrowolny. N ie spowodowały go atoli żadne 
o dmuchy uliczne, lecz bezpośi^edni nacisk i“ządu 
c hrześcij a ńsko -d emokral ycznego.

■PrfZieditem poseł litewski przy W atykanie zacho
w yw ał się, jak wiadomo, tuk nietaktownie, że pa
pieski sekretarz stanu zażądał odwołania jego  
przez iv,ąd litewski.

N ie koniec jednak na tern. Nuncjusz Zecchini 
spotkał się w Rydze z przyjęciem wrogiem  nie ze 
strony jednak protestaucki^o rządu łotewskiego, 
lecz z-e strony pnzvwtódey katolickiego chnześci- 
jańsko-demokrafycznego stronnkitwnr, katolickie-

zabiłn Bea'gea'a przez pomyłkę, wcięła go bowiem za 
Maunnasa, diuchow^o przywódcę roj a listów i redak
tora .Acftion Firancaise*4, któregio chciała zgładzić.

go, którego głow ą jest ks. Trassun.
Po lityk  tem w* sutannie ośmielił się w dniu przy 

jazdu nuncjusza puMacznie i demonstracyjnie o~ 
świadczyć, że katolicy Łotiwy takiego nuncjusiza 
nie uzaiają i jeżeJi pax>testy nie odniosą skutku w 
Stolicy Apostolskiej, to wypadnie użyć innych, 
radykalnych środków".

•Dodał on jeszcze ohydne i z gruntu kłam liwe 
0'SzcłzieiiStwTo, jakoby sekretarzowi Moms. Zecche 
niego. oczywiśtue rówaiież daicjhowJnemu, udowo
dniono na L itw ie udział w sprawach szpiegów- 
skich (!!!), za co miał być are^iatowany i tylko 
dzięki ucieczce zdołał uniknąć sądu i karj7.

Zaznaczyć trzeba, iż ks. Trassun podjął caią tę 
bezprzykładną kankanję wbrew wyraźnej w oli i 
zakazowi siwego bezpośioduiiego zwierzchnika, bi
skupa ryskiego.

Tak więc-, te sfeay -watykańskie, względnie ich
odłam, o którym wspomnieliśmy na wstępie, m ożi1 
przyjdzie wreszcie do śwladtomości, ile jest w^ait 
katolicyzm litewski oraz wyrosła na jego podłożu 
Chsuześcijańska Dem okracja.

Prawda wychodzi teraz na wierzch. A . jeżeli, 
mimo tego ludzonoby się dalej w W atykanie —  
wynikające stąd smutne konsekwencje będą mu
siały sobie samym przypisać te czynniki, które z 
nią nie będą chciały się liczyć.
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Konferencja ministrów spraw zagraniczn.
Państw Bałtyckich i Polski.

WARSZAW A (A W ) „Express“ poranny podaje, ze w czerwcu odbędzie się 
w Tallinie zjazd ministrów spraw zagranicznych Polski i państw bałtyckich.

Omawiane będą na nim sprawy polityczne i gospodarcze, oraz współpraca 
tych państw na wrześniowem walnem zgromadzeniu Ligi Narodów. Z Polski na 
zjazd jedzie minister Skrzyński.

o o o

Niepomyślna sytuacja finansowa Niemiec.
BERLIN (AW ) Komisja budżetowa Reichstagu obradowała przez cały dzień 

dzisiejszy i doszła do wniosku, że sytuacja finansowa Niemiec jest niepomyślna. 
Zachodzi wielkie niebezpieczeństwo wyczerpania zasobów skarbowych. Równo
waga budżetowa jest zachwiana. Państwo nie może zrezygnować z preliminowa
nych dochodów, a podkomisja budżetowa obniżyła dochody o 175 mil. marek.

BERLIN (AW ) „Berliner Tageblatt" ogłasza wielki artykuł prof. Delbiucka 
o niemieckich granicach zachodnich. Prof. Delbruck na podstawie wielu argumen
tów z czasów plebiscytu usiłuje dowieść, źe Niemcom siała się krzywda, ponie
waż na korytarzu pomorskim nie urządzono plebiscytu. Jest on zdania, że gdyby 
teraz na terenach tych urządzić plebiscyt, to przeszło 89 procent ludności w y 
powiedziałoby się za przynależnością do Niemiec, a to dlatego, że głosowaćby 
musiało także wolne miasto Gdańsk.

Prof. Delbriick rozpoczyna nową kampanję o granice wschodnie Niemiec 
na podstawie swojej teorji, że Niemcy powinny się domagać przeprowadzenia 
plebiscytu w Alzacji i Lotaryngji, oraz na wszystkich innych terenach, które 
straciły wskutek traktaiu wersalskiego

Wielka dyskusje w Sejmie nad zbrodnią
wileńską.

Warszawa. (P A T .) 27 ban. Sejmowa komisja o- 
światowa prowadziła dalszą dyskusją nad oświad 
czeniem ministra oświaty p. Stanisława Grabskie
go w sprawie wypadku w gimnazjum im. Lełe-Ł 
wda w Wilnie. Posłanka Balicka wygłosiła ob
szernie przemówienie o potrzebach wychowania

narodowego. Poseł Rymar mówił następnie o sto
sunku domu do szkoły, zaś poseł Zygmunt Pio
trowski o stosunku nauczycielstwa do sprawy 
wychowania młodzieży. Następnie zabrał głos p. 
minister oświaty Grabski, który odpowiadał na 
poszczególne tematy poruszone w toku dyskusji.

Uznanie Ministerstwa W. R. i 0. P.
dla Orkisza.

Warszawa. (PA T .) 27 ban. W związku z odkryciem 
kojmetfr minlisftenstwo oświecenia publicznego wya- 
sygnpjwajto) pąmi Łucjanowi OrkSszojwi asystentowi

Obsenwatarjum krakowskiego sumę 500 złotych, 
ko nagrodę za jego prajce na góralkSej stacji astr 
miernej.

Zamiast ucieczki fiasko.
Z Grodna, donoszą; Niebawem odbyć się tu ma pro 

ces płrzeeiwjko trzem szpiegom, która y, pełniąc fun
kcję agentów G. P. U. w  Mińsku, przekradłi się do 
iPołlski i dfokonai i włamania do gmachu D. O. K. 
Grodmio.

iSćhjwyttaini w swoimi czasie na gorącym uczynku i 
uwięzieni: Fiodorow, Jakowccnik i iSzymlborewiciz 
przygotowywali się db uicieciziki. Praygo towania te, 
doprowadzone do ostatniego stadjum, zostały jednaik 
udaremnione pracz aresztowanie w porę niejakiego 
Szamtla Jerwrejśkiego, który miał więźniów wyżej wy

mienionych z celi wyprowadzić na wolność i prze
prowadzić przez zieloną granicę do Mińska.

Bnzy ares^towainyim Jewtrejstkim zmailezdono przy
rządy do piłowania i wyłamywania krat więzien
nych, jak obcęgi, półki stalowe, pilniki, linki stało we 
a broń dla przyszłych uciekinierów. Rewiizja w mie
szkaniu Jewirejiskiego ustaliła, że był on łąiezmlikiem 
pomiędzy Grodnem i Mińskiem.

Jewirejiskiego oddano w ręce prokuratora. Śledztwo 
w  całej aferze włamania no-zieizenzomo nową sprawą 
Jewirejiskiego.

Narodowość „j)olskich“ bandytów w Paryżu
Niedawno temu dokonano w Paryżu wielkiego na

padu rabunkowego w magazynie jubilerskim przy 
rue Monit aigme. Napad ten przypisano znowu ,^pol
skimi bandytomu z uiwagi na to, że jeden ze spraw
ców nazywał się Jakób Suchowoilsky, reszta nosiła 
imiona rodowe: Izaak Speizmaai, Kajn Kersehenberg, 
Michał PinkeMein i Bara Tabaksmanin. W  oprawie 
tej pojawił się wreszcie komunikat półurzędowy na 
łamach dziennika „ Journal des Debatsu pod tytułem: 
,.Prawdziwa narodowość ^polskich ‘4 bandytów.

•Komujnikat ten stwiendm, że ,4po«Lski“ bandyta Ja- 
kób Sucho wolsky urodził się w Pradze czeskiej i że 
bynajmniej obywatelem polskim nie jest, że dwaj in
ni bandyci „polscy44 Speizman i Korłsch/enberg pocho
dzą z Kijowa i z Obole ńska, i są Rosjanami, że Ffin- 
kelstein jest wprawdzie „jak się zdaje“ urodzony w 
Warszawie, lecz władzom polskim nie jest znany, że 
wreszcie Ba/na Ta.baiksma.nn o tyle tylko z Polską

pozostaje w ziwiąizjku, że 2głaszała się do kousuiiMu 
polskiego o .paszport, lecz nie mogła przedstawić do
kumentów,, któreby wskazywały na jej polską naro
dowość.

;W zakończeniu komunikat, podkreśla, że najbar
dziej staranne dochodzenia wykazały, że szef poprze
dniej bandy , .polskiej występująicy pod .przezwi
skiem ,,Władeku, j-eist- Rosjaninem i synem byłego 
carskiego fum ikicjohcurjusza.

Poiwyższy komunikat, który powinien był być po
dany w foranie, w racającej uwagę, pomieszczony zo
stał droibnym druki em, w  ókolicach ruibryiki drobnych 
reklam w „Journal des Debats“  z 23 maja. W  po- 
pułaraych organach: ,,Ma/tinie“ , „JoumaIu“ , „Exceł- 
siorze“ iM., któne najjaiskinawie j rozpisywały mą o 
,,pokkich“ bandytach, komunikatu tego dotąd nie 
podano.

Szczegóły ostatniej
Z Tokio donoszą, że jeden z naocznych świadków 

ostatniego trzęsienia ziemi ofpowiadał, oo następuje:
:Brakuje słów dla opisania rozpaczy i trwogi, jaka. 

ogarnęła ludność miejscowości, dotkniętych katast.ro 
fą, na w.iidok nuin ich domostws, w których leży po
grzebanych tytle trupów ich krewnych, przyjaciół, 
znajomych!...

W  mieście kąpielowym Kimosaki .potopili się wszy
scy kuracjusze w kabintach kąpieiloiwych. W  ziemi 
potworzyło się tara minóstfWo rospadlin, nieraz po 30 
wetrów szerokości mających. W  mieście zaś Tajooka 
aburaouie zostały przez trzęsień ie ziemi 4 szpitale, 
a chorzy, w nich się znajdujący, zginęli co do jediue-

y w Japonj i
go. Równocześnie, powstał tam .pożar, którego nie 
sposób było ugasić, ponieważ wodociąg uległ znisz
czę niu, tak, że w miijeśdie hraMo zoipeŁnde wody. Zire- 
sztą pozostała przy życiu miejscowa ludność była. 
tak wystraszona, iż nie mogła podjąć jakiejkolwiek 
•akcji ratunkowe).

Z mnóstwa innych miast dochodzą takie same hio- 
•bowe wieści.

O ile dało się obliczyć w przybliżeniu, 2.00© domów 
mitefs&kalinjych padło; ofiarą trzęsienia atemi i równo
czesnych pożarów. Liczba budynków o innem prze
znaczeniu jest równie wielką.

Co do liczby osób zabitych, wiadomości są między

sobą bardzo sprzecznie, gdyż wahają się między 50© 
a 1.500. Liczba ciężko rannych wynosi łdUka tysięcy.

Jak dotąd, nie zdaje się, by 'ktoś z Europejczyków 
zginął podczas ostatniej katastrofy japońskiej. Przy
najmniej żadne z obcych poselstw w Tokk) nie ogło
siło strat odnośnych.

Głos  ̂włoski o prawach i sta
nowisku Polski w Gdań sku.

Rzym. (PAT.) 27 ban. „GłomaLe dTtaliat* zastana
wia, się nod problemem Gdańska, prayezem dochodzi 
ao wniosku, że Gdańszczanie powinni zaniechać an
tagonizmu narodowiegfo, kltóa-y przeszkadza w wy- 
twonzenfiu się u Gdańsziczan jasnego zrozumienia ieh 
własnych Lntere&ów i dobra publicznego Gdańska. 
Egzystencja portu gdańskiego jest z konieczności za
leżna od Ptolski. Gdańswzanie winni więc bezpośre
dnio -rozpocząć rokowoinia z ^Polską, celem zawarcia 
lojalnego uMadu bez odwoływania się do międzyna
rodowych arhiitirów. Działając w ten sposób. Gdańsz
czanie zapewniliby swemu miastu pokój i pomyślny 
rozwój. Dziennik zauważa, że jest rzeczą nielogicmą 
zaprzeczanie krajowi, który jest podstawą żywotno
ści portu gdańskiego, prawa rozporządzania środka
mi zapewniającymi mu swobodną koirutunikację z tym 
portem, tern więcej, że port ten cfiągnie zresztą prze- 
dewszystkiem korzyści ze stosumków z Polską.

Metody bolszewickie w Afryce
Fez. (P A T .) 27 hm. Jak donoszą Abd El Ketim 

ustaKł dla każdej wioski ilość wojowników, któ
rzy mają pójść na front pod groźbą masowych 
egzekucji.

HOLD D LA  GEiN. ZIEiLINSKIEGO.
Wairazatwa*. (PAT .) 27 ban. iPreizydjum komitetu 

■uczczenia śp. getm Zlelińskiegx) w osobach gen. Min- 
'kiewiaza. i pułk. Miłas zeiwskiego -zgłosił się onegdaj 
u marsz. Piłsudskiego z prośbą objęcia protektoratu. 
Marszałek wyraził swą- zgodę i przymzekł napisać ar
tykuł o śp. generale do 'zamierzonego izibiiorowego 
■wydawnictwa o życiu i czynach śp. generała Zieliń
skiego. Komitet uczic-zenlia śp. gen. Zielińskiego od
był posiedzenie pod przewód-nictwem generała Min- 
kiewioza. Po zrealizowaniu wyników dotychczasowej 
•akcji .postanowiono -zwrócić się iza pośrednicftweim 
„-Polski Zbrojneju dlo byłych kolegów, przyjaciół oraz 
podkoanendnych zmarłego generała o przysyłanie 
składiek na poanmik, który stanie na grobie na cmen
tarzu krakowskim. Składki nadsyłać należy do sekre 
-taiyatu komitetu generała Krzemińskiego, Warsza
wa, ml. Nowogrodzka. 39.

Konwent senjorów.
Warszawa. (PA T .) 27 hm. Diztsiaj w południe pod 

przewodnictwem marszałka Rataja obradował koai- 
went senijorów Sejmu. Postanowiono celem przyspl^ 
szenia. prac nad ustawami somioirząjdowymi utworzyć 
nową komisję samorządową- KMby, które na kon
wencie wypowiedziały s*ię za tern, zgłoską odpowie
dni wniosek na ,plenium. Rnzieclwko wypowiedziały 
się jedynie klulby Ziiwąizlku chłopskiego i Wyzwole
nia. Następnie omawiano sprawę koncesji monopolo
wych. Postanowiono tsprawę tę zdjąć z porządku 
dziennego Sejmu z tem, że zostanie ona umieszczona 
na pierwszym punkcie porządku dziennego posiedtze- 
n.ia Sejmu z dnia 3 czerwicą br. Poseł Poiafciewicz 
•zastirzegł sobie wniesienie na dzisiejs*zem posiedzeniu 
Sejmu wniosto o natychmi'aistiowe rozpatrywanie kon 
<*esji. Ponadto postanowiono odbyć posiedzenie w pią 
•tek br. oraz w  środę i piątek przyszłego tygO'dnia. 
Przyjęto wreszcie do Wiadonńośid, że w połowę przy
szłego miesiąca będjzne położony .kamień węgielny 
pod nową salę posiedzeń plenainiyich.

Wariszawa. (PAT .) 27 bm. Sejmowa komisja reform 
rolnych pod przewodnictwem wicemansizaiłka .Mora- 
czewtsikiego- obradoiwała "wioaoinaj w dalszym ciągu 
nad uistawą o wykonaniu reformy rolnej. Plrzed po
rządkiem dziennym zabrał głos prezes rady mini
strów p. Władysław Grabski i stwierdziwszy szyfeze 
obetcn.ie tempo prac komisji wyraził życzenie w imie
niu rządu, aby ustawa mogła być przez Sejm i Se
nat uchwalona jeszcze przed 1 liipca br. Sprawa jest 
paląca, gdyż urzędy na podstawie- dotychczasowej 
♦listawy, nic nie załatwiają oczekując na nową. Na
leży oprócz tego wykorzystać bieżący rok, który za
powiada się bardzo dobrze dla rolnictwa. Nowa usta
wa musi być ustawą reaiiną. Pośpiech jest wiskazia- 
ny, gdyż my reformę rolną przeprowadzamy w od
miennych niż kraje ościenne warunkach. Reforma 
‘ta jeet konieiczną zarówno ze względów rolniozyich, 
‘jak i geognaficjznych. W  końcu swego przemówienia 
lp. premjer zapowl-edżiał, że zabierze raz jeszcze głos 
‘przed trzeeiem czytaniem ustawy o ile ujawnią się 
♦znaczne rozbieżności między stanowiskiem komisji 
*a projektem rządowym. W  dalszym ciągu obrad nad 
♦ustawą komisja przyjęła kolejsio antyikdły ustawy 
od 45 dô  49 włącizime. z których dwa pierwsze doty- 
•ezą likwidacji etosun/ków służbo'wych w objekitaoh 
paircelowa.nych, tnzy zaś pozostałe zawierają szer eg 
s zczegóiowych pnzepfeóiw.

AM ERYK A I PAK T  BEZPIECZEŃSTW A.
Waezyfigton. (PAT.) 27 bm. R-eutor. -W Białym 

•Domu oświaidiczono, że dotąid nie nadleszło tam za
proszenie do wzięcia udiziału Stanów Zjednoczonych 
w  sprawie obrad nad paktem bezpieczeństwa doty* 
czącyrn granic Eunopy środkowej. Prezydent CoolM- 
ge uważa taM pakt za sprawę ęzys>to euroipejsiką. 
Ame-ryka odrzuca wisiaelkie mieszanie się w pollty^^ 
ne sprawy Europy., uznaje jednakże wtejpółjpracę z kem 
tyneisjtem Europy i pragnie być pomocną. — ' '4
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„RESTAURACJA ZWIĄZKOWA JOZEFA”
KRAKÓW, ULICA LUBICZ L. 9. obok dworca osobowego
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Obfity bufet. — Potrawy i napoje po cenach bardzo przystępnych. 2555

Ignacy darewskf w Krakowie
Koncert powinien odbyć się

Warszawa. (Tel. w i.) Donoszą tu, że Paderew
ski przybędzie w jesieni na koncert do Krakowa. 
Dochód przeznaczony zostanie na instytut Gurie- 
Sklodowsklej. Paderewski da także koncerty 
w innych wielkich miastach Polski. Wiadomość 
ta wywołała olbrzymie zainteresowanie i wraże
nie i to nietylko w sferach artystycznych, ale i 
w calem społeczeństwie.

A *
Wiadomość tą pnzyjamije Kraków z entuzja

styczną radością, tern więcej, że w ielk iego Mi
strza już dawno nie gościły im iry starego gnia-zda 
Jagiellonów*. W ielk i Mistrz grał ostatnio jeszcze

na dziedzińcu uaweiskim
przed wojną przy wypełnionej wad owad teatru im. 
Słowackiego. W obec tego, że Mistrza pragnąłby 
ujrzeć i usłyszeć cały Kraków*, należałoby już 
•wcześniej pomyśleć o tern, aby produkcje W ie l
kiego Mistrza odbyła się w* największej i najpięk
niejszej widowni Kratkowa, a mianowicie w wspa
niałym dziedzińcu wawelskim, gdzie dostojny 
Mistrz tonów* najw iększy artysta Polski znajdzie 
godne tło dla swych wyniosłych em inejacyj ar
tystycznych. Sądizimy, że myśl tu rzuconą podej
mą krakowskie koła muzyczne i obywatelskie.

Pos. Miedziński zaatakował znów
en. Sikorskiego.

Warszawa. 27 ,bm. (PAT ). Sejmowa komisja w oj
skowa na dzisiejszem posiedzeniu miała przystąpić 
do dalszych obrad nad ustawą o naczelnych władzach 
obrony państwa, wr szczególności do rozdziału doty
czącego kompetencji naczelnego wodza i ministra 
spraw wojskowych. Przed porządkiem dziennym po- 
*eł Kościałkowski wniósł o odroczenie posiedzenia, 
z powodu, że do rozdziału, jaki ma być rozpatrywa
ny, zgłoszony został cały szereg poprawek, poprawki 
te jednakże nie zostały rozdane na piśmie.

Poseł Miedziński wystąpił bardzo ostro przeciwko 
ministrowi spraw wojskowych z powodu jego nieobe 
cności na komisji, poczeim postawił wniosek o zawe
zwanie ministra. Po oświadczeniu pułk. Petrażyckie- 
go, który stwierdził, że minister i tak zamierzał wziąć 
udział w obradach w komisji, o ile ta miałaby się 
zajmować sprawą kompetenicji, wniosek posła Mie- 
dzińskiego znaczną większości głosów odrzucono. —  
Następnie w  głosowaniu wniosek posła Kościałkow- 
skiego przyjęto, wobec czego posiedzenie odroczono.

War&zawa- (Ted. wi.) 27 bm. Klub Pracy obrado
wał wczoraj i dzds w pjywajtaym maeszkaoiliii prezesa 
Bartla nad wycofeunfiean p. Thugutła z rządu. Klub 

pracy jest fcofmeen bardzo iiiezaidojwoIŁofriy z działal

ności sekcja kresowej. W  południe zapadła już decy
zja i klub zażądał ustąpienia p. Thugutta, przyje

chał jednak p. Thuguitt i pnosfił o dwa tygodnie 

zwłoki. Sprajwa nie jest jeszcze rozstrzygnięta.
o o o

Coolkige organizuje pomoc dla Amundsena
Waszyngton. (P A T .) 27 bom „United Press“ do

nosi: Prezydent Cooiidge, nie zdecydował się jesz 
cze czy nadszedł już czas na wysianie ekspedy
cji ratunkowej za Amundsenem. W  każdym razie 
preczyoietot CoołSdge wytraiził gotowość wysłania 
Amundsenowi na pomoc dwóch amerykańskich 
okrętów powietrznych Shenandoah i Los Angelos 
jeżeli zgodzi się na to rząd norweski. Jako waru
nek stawia prezydent Cooiidge, że znawcy orze
kną, że podróż taka jest wykonalna. Na wszelki 
wypadek opracowywane są już projekty takiej 
podróży. Przy gotowania do podróży obu okrętów 
muszą potrwać najmniej tydzień.

Londyn. (J A T ) 27 bm. Badacz okolic polarnych 
Algerson, którego okręt powietrzny Island znaj
duje sfę w Liverpooliu przygotowuje pospiesznie 
swój okręt do odlotu do bieguna północnego, aby 
przyjść z pomocą Amundsenowi. Algerson jest 
współzaw odnikiem Amundsena, lecz w przeci
wieństwie do Amundsena sądzi, że balon stero
wy nadaje się lepiej od samolotu do wyprawy do 
bieguna.

Berlin. (P A T .) 27 bm. „Morgenpost“ donosi 
z Oslo: Wbrew ogólnie żywionym obawom oświad 
czył Nansen, że nie ma najmniejszego powodu do 
zaniepokojenia. Opóźnienie kilkudniowe nie ma 
najmniejszego znaczenia, albowiem mogły zajść 
różne nieprzewidziane okoliczności.

BRAK WIADOMOŚCI O AMUNDSENIE.
Berlin. (AfW). Dotychczas niema żadnych wiadomo 

śei o Amundsenie. Cztery, okręty kirążą na jego do
mniemanej drodze powofcnej, pragnąc pospieszyć z 
pomocą w razie potrzeby.

•Do tej pory wiadomości, dostarczane przez dzien
niki amerykańskie, dkiasały .się fałszywe. Nansen eiąr 
gle utrzymuje, że niepokój ó Amundsena jest nieuza
sadniony. Amundsen pozostał na biegunie północnym 
aby dokonać doMadlnyich poaniarófw.

Oslo. (AW ). Norweskie stacje meteorologiczne do
noszą, że w okolicy bieguna północnego panuje bu
rza, która trwiać będzie przez dłuższy czas. Burza 
zmusi Amundsena do powrotu, jeżeli tylko będzie 
rnógft to uczynić.

Od wczoraj powyżej 87 stopnia szerokości geogra
ficznej pada gęsty śnieg. Dziennika norweskie dono
szą, że marynarka ameTyfkańska gotowa jest pospie
szyć z pomocą Amundsenowi, jednakże oczekuje de
cyzji rządu norweskiego.

  0 0 0  -------------------------------------------

Feldmarszałek lord French.
Łmpertjrjfm Brytyjskie opłakuje iw te j obwili zgon 

jednego <z najdzieiliniejsizych. i najsławniejszych siwych 
synów., feidmainsaalika lorda Johna French% o które
go śmierci w 73 -roku życia doniosły co dopiero depe
sze iz 'Londynu.

Anglicy żyw ®  iwobec zmarłego .uczucie głębokiej 
wdzięczności a powodu odsieczy., jaką przyprowadzić 
pod miasto Ktobeailęy w* czasie wojny >z Burami, sta
nąwszy na czele 10.000 jeźdźców i 10 bateryj amfcy- 
le.rjd konnej. /Czynem tym  French nietylko uratował 
miasto Kimbedey, ale także podniósł urok oręża an- 
gie'Moiego, który był (wiele ucierpiał w owej 'wojnie.

Freanch ijuż przedtem odznaczył się, jako dzielmy 
kawałerzysta, w Natałlu.

W  początkach rwojny światowej mianowany wo
dzem naozellnyan wojsk angiefekich, nie odpowiedział 
pokładanym iw nim nadziejom. Znawcy jedina-k sto
sunków angielskich ftwiendizą, że nie było to jego wi
ną, iponieważ stanowiska jego- po-dkoonieinidinycłi gene
rałów obsadzone były nie pnzez ludzi (zdolnych, ale 
takich, co mieli ,/dobre plecy “  w  ministerstwie w oj
ny. French zaś, nie posiadając takiego usposobienia., 
jak np. gen. Kkchener, nie umiał .załatwić się z ite; 
mi kreatorami w ikiriółttkiej drodze. Dlatego też jego 
sztab generalny pracował ospale, a rezerwy <zjawiały 
się, iz (zasady, efbyt późno na flimji bojowej.

W  diniach od 23 do 26 sierpnia 1914 roku, nie
miecki gen. Kłuck Badał wojskom angielskim, dowo
dzonym pnzez Frenoh‘a, ciężkie porażki pod Oracle- 
iroi, »Mons i Mautoeuge. Jednakże pod Ypres zdołał 
French zatrzymać Niemców, iza -co później otrzymał 
tytuł „Lord o f Ypres“ .

•W grudniu 1915 r. gen. H-aig izashąpiił na ipiLacu /bo
ju Fremidra, którego mianowano dowódcą wszystkich 
sił -zbrojnych Amgiljja i  powołano do Rady wojenne!}.

Nominacje te French‘a uważano iza dollikaitlny spo
sób odsunięcia go od czynnego udziału w  wojnie, 
wywołane pnzeiz to, iż miał się okazać w  chwilach 
krytycznych /zamtało przewidującym. Ze strony facho
wej zarzucano m ą że, będąc świetnym kowal er zystą, 
nie umiał się jednak przystosować do nowożytnego 
sposobu prownadzenia wojny na olbrzymią skałę.

(W r. 1016 udało mu się ‘zgnieść powstanie w Irliam- 
dji, której wicekrólem został w  r. 1918.

Aumja angielka (zawdzięcza (zmarłemu wiele pod 
względem swej organizacji i (wyrobienia, do jakich 
się przyczynił, spełniając funkcje generalnego inspe
ktora od r. 1907 do r. 1911, a szefa generalnego szta
bu —  od r. 1(911 do r. 1914. ORrzy ustąpieniu z tego 
otsat,niego stanowiska otrzymał French najwyżs/zą 
rangę generakką w  AngiLji, tj. godność: ..Fiełdrnar-
shaffl‘a“ .

Powróciwszy z Hrflandji, sędziwy żołnierz, wydal 
swe „Wspomnienia^ z których pokazuje się, iż był 
ozłowie(kiem. o szlachetnym sposobie myślenia i spra- 
wiedilffiwym nawet wobec wroga i swych osobistych 
nieprzyjaciół.

OBRADY NAD  BUDŻETEM.

Warszawa. jPAT.) 27 bm. Senacka komisja sfcar- 
bowlo-^buidżetowa pnzystąpfcłia do obrad nad budżetem 
ministerstwa robót publicznych. Zreferował senator 
Kędzior. Biutdżet tego miiniistemstwia w dochodach zwy
czajnych i nadzwyczajnych 84.000.000 złotych. Po 
s.zczegółowean omówieniu działalności ministerstwa 
ref er ent przedstawił cały szereg wniosków i rezolu
cji. Po pir(zemówieaiiru pr zedsławnei el a Najwyższej I- 
zby Kon-tro-lnej Państwa, kltóiy w mwagaoh swych o 
wyikoamtniiu budżetu w r. jwh. podniósł brak pmzepisiów 
dotyczących wykonania robót, i dostaw, rozwinęła.- się 
dyskusja.

ALEKSANDER TRZASKA.

Czerwony błazen
POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY.
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Przed Józef eon zataiła Wanda tylko jedno: nie 
F^Yznuła się, że ilekroć idzie do więzienia dio
i t ’ P1108* J4? by bratu djoręczyła ma-

Pi^^nwsza taka kartka była skrawkiem 
i napisanej, rozmiar na^teptnj^h co-

&.ię bibułki -doszły dó
objętości dłu/gioh listów*.

Wanda cały zasóib swego sprytm zużywała, by 
piepostizeź-eaiie w  czasie rozm owy wetknąć W i 

kow i w  kieszeń lub w  rękę kartkę, by nikt tego  
me zauważył. Ile  ra zy  zw itek papieru znalazł się 
w  dłoni lub iw kieszeni brata —  W and!a widziała 
w jego  oczach wyraz w ielk iej -radości. Kobieca 
intuicja mówiła jej, że te kartki niosą nieszczę
śliwemu W ikow i jakąś ulgę, w lewają w  niego e~ 
nergję i chęć do życia. Raz W ik  wsunął Wandlzie 
w rękę kartkę. Gdy w yszła  na ulicę, w yjęła  ją z 
kieszeni i baczniej je j się przypatrzyła. Była to 
ćwiatka papieru, złożona w  ośmioro, a na czystej 
stronie wypisany b y ł krótki adres: D la pani Hall. 
C iekawość paliła ją, co W ik  do pani Hali pisać 
może, i już, już chciała kartkę rozwinąć i prze
czytać, gd y  w  ostatniej chwili przemogła się, wsu

nąwszy kartkę z powrotem do kieszeni płaszczy
ka. Adresatkę kartka ucieszyła niezmiernie. N i
gdy jeszcze nie w idziała Wanda pani Hali tak 
w*esołej, jak  po odczytaniu przyniesionej kartki. 
Od tej chwili w ędrow ała W anda 'Codziennie do 
więzienia z  jednym listem, a wiracała z drugim.

Oziwartego tygodinia od chwili aresztowania W i 
ka, a w  tydzień od przełamania gorączki, lekarz 
pozwolił Józefowa wstać z łóżka i przez godzinę 
siedzieć w  fotelu. Wanda i pani Hala pomagały 
Józefow i wstać i przejść przez całą długość po
koju. Chory, oparty na ramionach obu kobiet, 
szedł jak niemowlę, z takim trudem stawiając no
gi, jakiby u każdej z nich umocowana była oło
wiana kula. Po t kroplisty wystąpił mu na czoło, 
zanim przeszedł tę śmiesznie krótką przestrzeń.

Od^ tego dnia lekarz pozwalaj Józefow i coraz 
dłużej siedzieć w  fotelu i polecił obu paniom prze
prowadzać chorego kilkakrotnie wzdłuż pokoju. 
P y ty  to prawdziwe lekcje chodzenia, po któaycih 
pacjent czuł się bardzo wyczerpany. Lekcje do
prowadziły jednak do tego, że chory już po czte
rech dniach sam, przy pomocy laski, przeszedł 
przez pokój. Świadomość, iż m oże się poruszać, 
czyniła Józefa coraz mniej cierpliwym. Prosił le
karza, by pozwolił sprowadzić dorożkę i przewieźć 
go  do więzienia, ponieważ koniecznie frhee się w i
dzieć z t o t e m . Oczywiście lekarz o spełnieniu 
tej prośby ani słyszeć nie chciał. To denerwowało 
i drażniło Józefa tak bardzo, że spoglądał na dra

Kuizera, jak na swego śmiertelnego wroga, a na 
pytania W andy i pani Hali przestał zupełnie od
powiadać.

Tego  samego dnia wieczorem Wanda i pani 
Hala siedziały w  stołowym pokoju pewne, że Jó
zef drzemie w fotelu. Nagle usłyszały cichy 
dźwięk fortepianu. Tony szybko się zmieniały, 
przeskakiwały, jedne zastępywały drugie, wresz
cie delikatnie, jak koronka, gam y chromatyczne 
zaczę ły  się wiązać w cudne akordy i przeszły po
woli w* szumanowską ,,Trauniereiu. Obie kobiety 
siedziały cicho, owładnięte zupełnie delikatną, 
słodką melodją.

—  To  Józef gra. Przeszedł sam do saloniku —  
cicho powiedJziała Wanda.

„Traum ereiu przeszła wiązaniem harmonijnych 
czystych akordów w  szopenowskie preludjum de
szczowe. Cszar muzyki przykuł obie kobiety nie
ruchomo do krzeseł, bały się głośniejszym odde
chem spłoszyć te, jakby nieziemskie tony. Józef 
gra ł ciągle. Nagle jakiś silny, fa łszyw y akord, za
kończył preliudljaim —  muzyka ucichła...

Pani Hala. î  Wanda szybko w biegły do saloniku. 
G dy przekręciły taster, oczom ich przedstawił sie 
dziwny ^widdk: Na krześle obok fortepianiu sie
dział Józef, głowa opadła mu ciężko na klawia
turę. Józef płakał. Wanda i pani Hala nieme pa
trzy ły  na chorego, bojąc się praeiwae ataku pła
czu.

(C. d. Dl).
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(SONIKA.
m a j

28
Czwartek

Dziś 28 Augustyna Emila h 
jutro 29 Maksyma

Wschód słońca o g. 4 m.
27. Zachód o g. 7 m. 09. !c 
Długość dnia g. 15 m. 42. j 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. m.
43. r. Zach, o g. 10 m. 31 w.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Gawaitfceik: „SJkąipiecu.
Piąjtefk: „Skąpiec44.
Sobota: „-Horaztyńslki .̂

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".
Czwartak: Teaitr zamknięty.
>Piątek: „Nocna ćma44.
(Sobota .poipoŁ: ^Parnia (Puck44 — wieczorem: „Nocna 

ćma44.
REPERTUAR TEATRU B A G A T E L A ".

Czwartek: „Jgiraisiziki rók4.
(Piąłtseik: „Simona jest już taka44.

REPERTUARY K IN  KRAKOW SKICH:
NOWOŚCI: *Mój mały kapitan"; diraana/t w 8 aktach. 

W głótwtnej rob aiajmniąjs^a z największych asityjSibek ó-ie- 
tuia Baby Peggy.

PROMIEŃ: Jacke Coogian jako „Urwisz", komedja 5 
aktów oraz Cuda głębin morskich, przygody — 6 aktów.

REDUTA: „Tajemnkja balu mastoowiego". Dfwie ser je 
razem wraz z zatańraeniean. Całość w jednym progra
mie. 10 aktów razem. W igł. m li Harry Peel. Ponad' pro
gram wesoła 'komedja.

SZTUK A: „Rajski ptak"; ctam jt etno&ycząy _ w 8-miu 
aktach. PooDaiditKu: „Miłe złego początki"; konuefcljja auneay- 
śkaństa w 2 akitaeh.

UCIECHA: „Ja jestem dziewczyną!"; loomedljoidramat 
w 10 częściach. W no Ja głównej Mariom Davisi

WANDA. ^Hallywood" (iSzał fiilimowy). Najwybitniej
sza koaniedja wyttłwómi Par-amonat.

WARSZAWA: „Dzielnica apaszów"; rftwi/e seije -razem, 
wraz z zakończeniem. Ser ja 1. Pnizygody jedjnej mocy — 
Ser ja II. Hanry Peel —  boli a terem.

 i o i -----

'/Z Mikołajewskicjh Janina Motykowa, żona lekarrza, 
emaila 26 maja w 34 rota życia. Pogrzeb dizii 28 maja
o godiz. 4 popoł. ;z kapOiicy cmentarnej.

ZAMIEJSCOWI:
Dr Mieczysław Sołtysik, lękam, zanant ,we Lwowie w 

61 rota życia.
Bronisław Liszka, emer. isędizia isądu okręg., zmarł we 

Lwowie w 53 rota życia.
---------- X----------
Dyżury aptek.

. Gzrwamtieik 28 maja:
Apteka pod Złotą Głową, Rynek 13. — Apteka pod 

Trzema Koronami, Retoryka 1. —  Apteka Czternasta,
Lubicz 7. — Apteka, Stiradomska 6.

 xox------ w
Rozkład pociągów osobowych

przychodzących I odchodzących z© stacji krakowskie] 
Ważny do 4 czerwca 1925

Czas Odjazd do | Czas Przyjazd z

n’05 Warszawy i -26 Piotrowic
1*55
2-1?

Lwowa 1 48 Lwowa
Plotrowio 510 Łodzi 1

4*00 Piotrowic 515 Stryja |
J.40 Lwowa 5*52 Zakopanego
7-05 Katowic 8*00 Poznania

! 7-35 Zakopanego 6-20 Warszawy
7-55 Lwowa 6.48 Lwowa
8‘25 Wieliczki 655 Nowego Sącza
8-35 Warszawy 7*25 Bielska
8-50 N. Sącza 7*28 Wieliczki

10*05 Poznania 7*45 Lublina
10*25 Żywca 8*35 Warszawy
10*25 Rzeszowa 9*45 Lwowa
13*15 Lwowa 9*50 Piotrowic
13*30 Zakopanego 10*40 Cieszyna
14-10 Warszawy 12-50 Katowic
14-20 Piotrowic 13*40 Lwowa
14.30 Niepołomic 15*06 Zakopanego
15*20 Przemyśla 15*40 Piotrowic
17*05 Katowic 16-18 Katowic
17*45 Bielska 16-25 Lwowa
19*15 Warszawy 16*50 Warszawy
19.50 N. Sącza 17*00 Niepołomic
20*10 Lublina 18 20 Wieliczki
20-20 Wieliczki 18*45 Lwowa
21*15 Lwowa 19*00 Piotrowic
21*45 Łodzi 20*20 N. Sącza
22*20 Poznania 1 20*50 Poznania
22-25 Krynicy 2110 Zakopanego

Przemyśla23-20 Lwowa 21-25
23*35 Zakopanego 21*50 Lwowa
16*15 Trzebini 22-05 Warszawy

10*40 Piotrowic

Tłustym drukiem oznaczają paclągl pospieszne.

Przyjechali do Krakowa.
iw dimsu 27 maja:

Grand Hotel: Książę Roman Saug|U'S»ziko —  G.utnmisika; 
Hr- Jme-newsz t Załuski — Iwonie®; fir. Mar ja Załuska —  
iworwicz; Stefans Okęcki — Wamazawa-; Paweł Hawliczek

Udała Rmeujberg — Łódź; Leon Aralainian 
Wiediesń; Lrnmt Pedmer — iPraga; (Samuel Lewin — 

łWłodżian. Porowski —  Warszawa, 
i 'P‘l2̂ r Treter —  Niwki; Cedosityma Kemp-
Łętownia; Leon Bart —  Warazawa; Bernard Kol- 

Bjka Warazawa; Heleaia Urbańska —  Haczów; Jeirzy 
Pietruszewska: Waneiza/wa; Hemryjk Breitmaa —  Lwów;

Echa zamachu na konsulat czechosłowacki
Oryginalne świadectwo Lecha z r. 1915.

Po pi20,prowadzeniu śledztwa w oprawie zamachu 
dokonanego na konsutat czcehosłłowacki w Krako
wie wydało na jaw. że sprawca leczony był w rota  
1915 -w klinice psych jafryo2m o^urologfcm ej Utn. J. 
w Krakowie, jak wskazuje przyległy odpis orzecze
nia lekarskiego.

Orzeczenie lekarskie zostało wyistawione puzez Kli
nikę chorób nerwowych Un. Jag. wywtawiioaie przez 
dra Pdtza.

Orzeczenie lekatrsikie.
Ojciec obserwowanego był piijakiean i popełnił sa

mobójstwo. Obserwowany jest analfabetą. W  mło
dości swej miał mieć napady. W  26-ym rota życia 
miał napad, w czasie którego był przez 2 gadziny 
•niepuzyloanaLy. Po tyim napaidizii-e miał osłaibdeime pa
mięci. Napady dost a/wał w  przestrzeniach zamknię
tych (kościół): nie poiztewiały go one jednak ptnzy- 
tomaiości. 5 sienpnia 1914 zgłosił się do służby woj
skowej i przez przesizto 2 miesiące pramwał przy ro
botach rokiydi; następnie zachorował i przebywał 
przez 4 miesiące w opiece szipatałiniej. W  rodzaju jego 
chorób nie można się było go dopytać. Po opuiszcize- 
aiiu szpitala podjął służbę jaiko zwrotniczy pnzy ko
lejce w  twierdzy, jednak już po krótkim czasie zo
stał uwolniony z następującą notatką:

„Człowiek Oirjeniuirje się słabo, twierdzi, że /jest 
(W więzteniii, jakkolwiek jest w izbie maroderówj, o- 
czekuije sądu, który go zasądizi 3ia śmierć, jest bamdizo 
smulfany, pomiewasż nie rozumie 10 przykazania. W  no 
cy nie śpi -w iżbie maroclerów. Mytwiokuje nazwiska- 
s^ioich kuzynów i rodziców i skanży się jakoby nie
winnie na śmierć zasądzony. Tu obserwowany oirjen- 
•tował się za r̂ówino w czasie jak w miejscai bardizo 
słabo. Był saniutmy. npaitycziny i bo-jaźUrwy. Widocz-

nem było natężenie z jakiem dawał odpowiedź na 
pytania. Hkasżył się, że uważają go za Moskała i chcą 
zasądzić na 'śmierć44.

Po 2 tygodniach poprawiła się umiej'więcej jego 
lOrjeniftaeya, jednak był on ciągtle tojwożiliwy i w obco
waniu nie towar zytsikł. Próba metodą Wassermanna 
dała uijeoiiffie wyniki.

Opittja.
'Roizdhiodz-i się tru o zaburzenia ujnysłowe we for

mie de,presji. Gierpienia powitały podozias aktywnej 
służby wx>jstawej. Jest nieuileozałny i czyni obser- 
wowoanego niezdoikiym do Jsliużby. Propoaiaąję (wy
kreślenie go z armji i datee leczenie w zakładach.

Krakowi, lii listopada 1915.
iProf. dr. Piltz.

iśiwiadócltrwo ninieijłSize wykaizfuje, że Lech jeet wa- 
irjaitem. W  dateyim cd-ągu otrzyamijemy ze sfer poli
cyjnych wiadomość, że (śledztwo wykazało brak 
wszelkiego podkładu połitycanego w  dokonanym za
machu.

•W ten sposób opinja ptobka stanąwszy na straży 
b e^ I ecze ństwa komsuilaitu za:prz yj-iaźiilonego państwa 
i potępi wis zy mlordemstiwo dotoofiiane n-a fimi/kiejona- 
rjuisiziu otaego paiiisitwa, może dziś ze sipokojnem su
mieniem stwierdzić, że nie miało nic wspólnego z o- 
hydinym czynem. Zamach był aktem niepoczytalnego 
-warjjata, kitóry mausi .odipotato(wać swoją, ■zbrodnię, 
tembairdżiej, że ofiarą jego czyinu jmdło niewinnie 
jedno życie ludzkie. Jesteśmy tem bardziej zadowo
leni z .wyników śl-ediztwa, że pLsano nasz-e poszło naj
dalej w żądaniu dokładnych dochodzeń, czy zamach 
nie był przypadkowo aktem politycznym. Żadnych 
w tym kierunku podejrzeń obecnie już być nie mo- 
może odnośnie do ostatniej krwawej zbrodni.

W  pościgu za ,.Paniczera“.
Łańcut. (Teł. wił.) Gbłaiwa połi-cyjna zanządrzona 

■z wLelkim nakładem sił a i pieniędzy, za bandami 
'Kosiora ,^Pan.iicza44 oia:z Miitko^Mskiego w powiecie ja
rosławskim, przeworskim i łańcuckim —  nie dała —  
jak donosiliśmy żadnego wyniku —  w pieriwszym rzę 
dzie z powiodu oUbinzyimMi koamplekśójw leśnych, w 
których trzeibaiby chylba- użyć całej dywizjiii, aby te 
'Ogroanne rewiiry leśne prze^z/ukae. To t-e-ż władze 
bezipiecizeńsfwa zdając sobie nadf-o dobrze sprajwę 
z piętrzący dli się w tej mienze t.ruidności —  ogłosiły 
nagrody za ujęcie bandytów ewcautuailnle za wska
zówki, ktoneby doprowadziły do ich ujęcia —  o ozem 
już donosiliśmy.

Tymczasem już w ozasie rozpoczęcia oibławy „Pa
nicz44 dwukrotnie dał znak życia o sobie. Raiz w le- 
sie pod Łańcutem, gdzie zetknął się z hr. Potockim, 
a dnig‘i raz w Zalesiu, znów pod Łańcutem. 
N A PA D  RAEUiNKOWY ,yPANICZA" W  ZALESIU.

W  nocy 20 maja dwaj uzbrojeni w karabiny ban

dyci napadli na dom Józefa Ożoga, w Zalesiu, w po
wiecie łańcuckim u po sternoryzowamiu domowników 
zrabowali 50 zł., oraz znaczną ilość garderoby, — 
poczerni roztaizali im pod grozą zemsty nie wycho
dzić z domu przez przeciąg godziny — i zbiegli 
w' nieznanym kierunku. 'Obrabowany gospodarz 
•twierdził, że bandytami tymi byli Kosior zwany „Pa
ni ozem4 4 i jego towarzysz Panek.

N APAD  N A  HOTEL EISENBEiRGA W  RADYM NIE

Radymno. (Teł. -wił.) Onegdaj w nocy trzech ban
dytów, uzbrojonych w karabiny i rewolwery — na
padło na hoitbł E^embergia. w  RadyiminJie, gd-zi-e w tym
'Czasie bawiOi kńerowinlcy plantacji buraków z Prze
worsku. Bandyci tenroryzująic ich rewolwerami — 
zrabowali im 300 zł. oraz srebrny zegarek ze złotym 
łańcuszkiem, poozem zbiegli. Być może, że i w po
śród nich znajdował się ,^Panica44.

Moses Tyn — Amsterdam; -Zyg. tMemunowicz — Warsza
wa: Zdizisłaiw Bonuniclki —* LuMiu; iWiładl. tSẑ ic. — Kowel; 
M. Lachowiecki' — Waasnzawa; Michał Gatdlsiztem — War 
szawa; i Walenty Cz)T/>owfslki — Byd|go-szc,z; E. Neuding — 
Wiedeń; E. Waug — Wiedeń; Ad.olif Ki-essl1 — Wiedeń; 
Józef Głębocki — Gsrtniómg Mieczysław Zieliński — Su- 
cliedin.
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PROGRAM JUBILEUSZU KRAK O W SK IEGO  
CHÓRU AKADEMICKIEGO. Uiroczyistości jubileu
szowe tego chóriu z okazji czterdziestoletniej roczni
cy założenia chóru jako towarzystwa akademickie
go zapowiada/ją się bardizo okaizule. Protektorat nad 
■zjazdem jaibideaLszowym objął senat Akademidki, oraz 
Rektor U. J. Pnof. Dr. Michał Roiztiworoiwiski. Zija'Zd 
rozpoczyna się w sobotę 6 oze-rwca uroczyistem na
bożeństwem wr kościele św. Anny o godz. 9-ej rano. 
Otwarcie zjaizdu nastąpi o godz. 12 w* Auli Un. Jag. 
w obecności Jego Magu. Rektora, delegacji towa
rzystw śpiewackich i akademickich, oraiz gości za- 
■proisizomych. Wieczorem tego samego dnia koncert 
dla inezestmlków zjazdu. Punktem kuHmłnacyjoym u- 
-roazystośoi bęidlzle konceirit jubiłenisizowy w Sali Sta
rego Teatru dm. 7 czerwca o godz. 11 rano z udzia
łem byłych członków Tojwairzyistiwa, których produk
cje usłysjzymy w dwu chórach, a to seanioirów z cza
sów dy:\ Barabaisiza i Walewskiego. Tego samego 
dnia festiwal na Waiwe.lu wieczoirem o 8-ej godz. 85)0- 
dżięwany jeisrt pirzyjozd artystów opery Dobosza, Ma
lawskiego, Umbanowlicza, Gziairaeckiego i In. byłych 
C-ziłenlków clhóm. którzy wezmą udział w koncercie 
jubiileaisizo'wyini. Bilety do nabycia już u p. J. Lipskie
go ul. Stawsskiownka 8.

TYD ZIEŃ  POLSKIEGO CZERW ONEGO K RZYŻA
odbędzie się w  myśł rozporządzepiia ministerstwa 
spraw wewnętrznych na ziemiach całej Polski w  cza
sie od 31 maja do 6 czerwca br.

Zarząd P. C. K. okręgiu krakowskiego'ziwraca się 
'Z gorącym apelem do szerokich warstw społeczeń
stwa o popalcie powyższej akcji przez składanie w 
tym czasie jak najłiczmiejsizych ofiar na wzniosłe i 
szczytne cele Tow. Polskiego Czerwonego Krzyża.

IW czasie zibióifki odbywać się będą koaicenta muzy 
ki wojskowej.

Dzień 1 czerwca Zarząd okręgowy odstąpił do dy
spozycja „Tow. Opieki nad Młodzieżą".

(Z TEATRU ,„NOWOŚCI". Sympatyczny -zespół 
operetkowy zorganizował się w „Zrzeszenie arty
stów44 i pod tą firmą podejmuje przerwaną od ponie
działku pracę na scenie -teatru przy ul. Rajskiej, u- 
dzielonej mu przez dyr. Pilarskiego.

Pracę nod nowym siztamdarem >rodpoczną operetką 
Kolia „Nocna ćma", iw której partję tytułową kreo
wać będzie ulubienica kratawdkiej publiczności, p. 
Maa-ja iOziernekówna. (Zespół artystów, pragmąc prze
trwać ciężkie czasy, (zasługuje na gorące i życzliwe 
poparcie ze stromy puibdiczuiośoi i o<bywatelstiwa kra- 
ko1 wskiego, które w ostatnich czasach 'zapominało o 
tym teatrze miano usiłowań i nakładu materjalnego 
p. PiLairskiego, aby przedstawienia ozdobić i urozmai
cić.

O TW ARCIE  NiOWiEJ WYMiIJALNEJ W  M YDL- 
NŁKACH. Dzisiaj praed .po-hidniean nastąpi w My<.li- 
nikajch poświęcenie n'0,\\1az)budowaneij ruchoiwej sta
cji wymijalinej. Stacja ta zostanie uruchomi om a dnia 
5. ozerwm br. Pnzystanek osobowy w Mydliniłkach 
pozositamie nanazie do^tychcizai-owy. Do- budowy nowe
go pnzystaakiu przystąpi kirak. dyr. kolej i w  najbliż
szym czasie. Zaznaczyć należy, że ■ poświęcona dzi
siaj staicja wytmijalna jest. czwartą z rzęd-u stacją, wy 
buidowamą pr.zez kraik. dyr. kolej! za czasów’ polskich. 
Pierwszą była stacja Jęzoir (między Szczakową a 
Mysłiowliicainrii), drufgą Bjulichwa. (niiędizy Tirzebimią a 
Krzeszowicami), tnzccią zaś Rudawa (między Krze
szowicami a Zabierzowem).

W YJAZD  W YCIECZK I RUMUŃSKIEJ Z K R A 
KOW A. Wczoraj o godz. 1-15 po południu odpuściła 
nas-ze miasto wycieczko, tolejarzy rufluiuiskiich uda
jąc się przez Lwów do swej ojczyzjiy. Goście rm u u - 
scy podejmioiwani byli pnzed odjazdem obiadem, wy
danym na ich cześć pnzez P. Z. K.

W Y S T A W A  iZDJĘĆ EOTOGRAFICZNYCH ZA 
BYTK Ó W  K R AK O W A . Celem zaznajomienia szer
szej poubliczności z d:awnemi (zabytikaTni Krakowa — 
budownictwo miejskie w (porozumieniu z ekomoma
tem m. urządzi w iczasie od 31 bm. do 7 czenwea br. 
włącznie wystawę zdjęć z materjału zwróconego- iz 
wystawy w Poznaniu. Wystawa będzie po-maeszczo- 
na w biurach magistratu na IH  ip. (nad biurem prezy- 
djalnem magistratu) i otwarta iod godziny 3— 6 po
południu. Wstęp bezpłatny.

Z  TO W A R ZY ST W A  MUZYCZNEGO W  KRAKO
WIE. .„Reąuiean44 Beirliom, które będzie wykonane 
staraniem Tow. Muzycznego na dochód Komitetu 
sprowadzenia zwłok Juljfustza (Słowackiego w ponie
działek 1 czerwca br. w  Starym Teatrze, zapowiada, 
się niezwykle interesująco. Połącaone chóry „Krak. 
Bchia44 d ,̂ Kra<k. Tow. Operoiwego44, oraz liczny za
stęp solistów, izłożony *  najlepis/zych .sił wokalnych 
Krakowa, od szeregu tygodni pracuje pod kieruu-
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-kłem dytr. B. Wałlek-Walem kiego, nad (przygotowa
niem tego ancydzdeła. —  Balety do nabycia u J. Lip-

• >'Mego, ul. Sławkowska 8.
NIEZWYKLE KAWAŁY OSZUSTA. Od dłuższe

go  już czasu jaOdeś epryltne indywiduum w nieprak- 
tyibowany dotychczas sposób oszukiwał drobnych 

. kupców i sMepikainzy w* Krakowie. Osobnik ów dość 
-^przyzwoicie ubrany, wstępował do sklepu, żądając 
■towaru za drobną groszową kwotę i płacił zań ban- 
' knotem 100 luib 50 złotowym. W  chwili' kiedy kupiec 
wydał owemu osobnikowi reszltę, ów znajdo wiał nagle 
potrzebne na zajpfeutę towaru drobne i płacąc niemi, 
żądał zwrotu baniknoitu, poprzednio danego. Kupiec 
oddając banknot otrzymywał z p oko tem  wyidamlą 
przedtem pirzez siebie resztę, jednak uszczuploną o 
20 lub 10 zł. Skujtkiem tego powstawały zatargi mię
dzy kupcem, a owytm osobnikiem, które kończyły się 
tem, że za (krzyczany przez bezczelnego oszusta- skle
pikarz, nie mógł się połapać, czy też istotnie źile re- 
stfty nie wydał i rezygnował z dalszej walki dowodo
wej.

Ponieważ podobne wypadki zdarzają się dosyć 
często i tego rodzaju oszustwa na szkodę kupców po
pełnia jedna i ta sama według opisu osoba, należało
by przeto baczyć na Mlijentów z „grubemi banikno- 
taan:r4 i w razie przychwycenia takiego jegomościa 
oszukującego oddać go policji.

NIESZCZĘŚLIW Y W Y P A D E K . Wczoraj .uległ nie
szczęśliwemu (wypadkowi Wincenty Nowak (lat 40), 
robotnik iz Krzesławic. Dostał się on między wo/zy, 
skutkiem czego doznał zmiażdżenia lewej ̂ części eza^ 
'.szkń 'Ofiarę wypadku przewiozło pogotowie ratunko- 

^ we do szpitala św. Łazarza.
(UDERZONY KAMIENIEM. Na stację pogotowia 

ratunkowego zgłosił się wczoraj /Władysław Bieroń, 
lat 20, furman, którego jakiś oprytsizek uderzył ka
mieniem w oko. Po opatrzeniu rany Bieroń udał się 
do  domu.

CZŁONKAM I PAŃSTW O W EJ R A D Y  KOLEJO
W E J  wybrał komitet wykonawczy (Związku przemy
słowców w Krakowie p. iniż. Włodzimierza Zborow
skiego, dyrektora Zswiązku, jego zastępąc p. Wilhel
ma Adera, właściciela fabryki mebli giętych w  Ja
zowsku.

W YCIECZK Ę W  GÓRY ŚW IĘTOKRZYSKIE (Ł Y 
SOGÓRY) i do Zamku w  Chęcinach, na oba dni Zie
lonych Świąt urządza Polska Y . M. C. A. w Krako
wie. Zgłoszenia przyjmuje Sekretairjat, oul. Retoryka
1.1, tel. 2436.

KONIEC ROKU SZKOLNEGO W  OKRĘGU K R A 
KOWSKIM. Kuratojurm szkolne krakowskie infor
muje, że (zakończenie roku szjkolnego we wszystkich 
Tzedkładaeh naukowych powszechnych i średnich -na 
terenie okręgu krakowskiego nastąpi no-rmalnie, tj. 
z końcem czerwca, a nie 20 czerwca, jak mylnie do
niosły niektóre dzienniki.

O PRACĘ D L A  ROBOTNIKÓW, PO W R AC AJĄ 
CYCH  DO KRAJU. W  ostatnim czasie zgłaszają się 
-o pracę repatrjanei polscy z Rosji, optanci polscy 
z Niemiec oraz robotnicy polscy, dotknięci k/ryzy-em 
węglowym w  Zagłębiu śląsko-moraiwslkdem. Wobec 
tego  państw, urząd pośrednictwa pracy w Krakowie 
•apeluje do właścicieli przedsiębiorstw o zgłaszanie 
wszelkich wiolnych miejsc.

O ZASTRZELENIE  w ł a ś c i c i e l k i  d o m u  n a

ZW IERZYŃCU. Dnia 29 bm. odbędzie się w -tut. są
dzie o-kr. karnym (proces w głośnej swego czasu spra 
wie zastrzelenia właścicielki domu na -Zwierzyńcu 
Agaty Wilk owej. Jako oskarżona stanie Aniela Mroź 

Irówma.
ZŁODZIEJE 'SKLEPOWI. Od kilku dni grasowała 

po sklepach kraikofwskich szajka złodziei sklepowych, 
-dopuszczając się kradzieży w sklepach tekstylnych. 
Policji udało się wyłapać niebezpieczną szajkę i are
sztować w osobach: Heleny Solek i Piotra Solka, wy 
robników z Będzina. Slkmadziony towar odebrano.

O DCZYT PROF. M. SIEDLECKIEGO pt. „Obozy 
letnie YMCA. dla młodzieży** odbędzie się w Zakła
dzie ‘zoologicznym przy dl. św. Aanny 6, dziś we 
czwartek 28 bm. o godz. 7 wieczór. Odczyt ilustruje 
szereg obrazów świetlnych. Wstęp be^zpłatny.

URUCHOMIENIE AUTOBUSU TRAM W AJOW EGO  
DO B IELAN  W  ZIELONE ŚW IĄTKI. W czasie Zie
lonych Świąt, tj. w niedzielę 31 miaja oraiz w ponie
działek 1 czerwca tor. kursować będzie na Bielany 
autobus tramwajowy .przez cały dzień, począwszy 
od godz. 9 ramo do zmroku. W yjazd *z pod Salwato
ra (stacja końcowa Jinji Nr. 5 i 6). Cena biletów za 
przejazd w jedną stronę dla osób dorosłych 1 zł 

'50 gr., dla d-zieci .1 ®ł. Ulg’ biletowych nie iprzyzaaje 
się.

Z ROW ERU POD W ÓZ TR AM W AJO W Y. Dnia 26 
bm. 13-łetni Juljan Kozłowski, jadąc na rowerze ul. 
Zwierźyniecką, wskutek własnej nieostrożności do
stał sdę pod iwóz tramwajowy. Kozłowski o»pirócz 
®darcia naskórka na twairzy i kolanie nie doznał żad 
<nych obrażeń. Pogotowie ratunkowe po zaopatrzeniu 
•oddało go opiece domowej.

DZIEŃ K W IA T K A . W  piątek, 29 bm. zostanie 
wznowiony dawno niebywały w  naswm mieście dzień 
kwiatka. Kwiatki sprzedawać będą panie przy stoli
kach na bihłjoteka /dla młodzieży rętodzidnaez^j. —  
„Kwiatek** organizuje U . Koło Pań i V I  Koło TSL. 
Mamy nadzieję, że publiczność chętnie nabywać bę
dzie kwiatki, ozem przyczyni się do zdobycia -fundu
szów na tak piękny cel.

PR ZYG O TO W ANIA  DO BUD O W Y N O w ^u O  
DW CRCA KOLEJOWEGO W  KRAKOW IE. W  naj- 
bliiżsizym czasie ma przybyć do Krakowa delegat 
-ministerstwa- kolieji żel. z Warszawy celem rozpoczę
cia prac przygotowawczych do budowy nowego dwor 
%ca kolejowego w Kr'akoiwi-e. iSpecjatlnie wytdelego-

Wielkie włamanie
Lwów. (Tel. iwł.). Wczorajszej nocy mewyśledzeni 

oprawcy dokonali we Lwowie śmiałego włamania do 
sklepu kolonialnego p. Wacława Barabasza u wylotu 
ul. Asnyka i ,uL Pańskiej, zatem /w samem śródmie
ściu. Gdzieś koło północy, albo raczej przed zamknie 
ciem bramy sikryli się oni w  korytarzu, wiodącym 
do piwnic a następnie rozbili pięć piwnic, starając się 
wybić w stropie otwór i w ten- sposób dostać się dc 
sklepu. Ponieważ jednak stropy były nadto silne, 
przeto włamywacze zarzucili ten swój pierwotny plan 
i postanowili dostać się do sklepu od strony koryta
rza parterowego. (Sklep z tej strony zamknięty jest 
podwójnemi drzwiami, z których zewnętrzne (były •> 
patrzone w silne zasuwy, podobnie jak .i drugie 
drzwi, wiodące wprost do sklepu, były z wewnątrz 
zamknięte.

Włamywacze wyłamali rygle zewnętrznych drzwi, 
załatwili się i z wewnętrznymi, w których zamki wy
łamali, poczem zabrali się do kasy wertheimowsklej. 
W  tylnej ścianie wywiercili dwa otwory i specjalne- 
ma nożycami wycięli duży płat ściany, odgięli go i 
w  podobny sposób -wycięli tylną ściankę łresoru. Za
brali z niego sto- kilkanaście izł i papiery wartościo
we, opiewające na znaczną kwotę. (Sposób włamania 
się do kasy przypomina- w  znacznej mierze włama
nie, dokonane niedawno w aBmku Kupieckim, z cze
go można wysnuć wniosek, że działała tam i tu ta

niu się z dyrekc/ją kioleji i władjziaumi miejscowe/mi 
fpnzyistąpi do wygotowania definitywnego pilanu ro- 

iPOGZTA W  JASZGZURÓWGE,.Z 'dniem 1 czerwca 
br. uruchamia się w Jaszczur,owce koło Zakopane
go, powiat Nowy Targ, wząd^póćztowo-telegraficz- 
ny (pod nazwą „/Zakopane 2u.'4\r"

  o : :  o   — —

Z KRAKOWSKIEGO KLUBU SŁ\OHTSTóW. Zebra
nie towarzyskie i rozdanie nagródl -zwycięzcom turnieju 
jubileuszowego odbędzie (sdą dnia 3 czerwca br. o godzi
nie 6 wieez. Wydiział sekcji tSizacbowej zaprasza człon
ków1 z rodzinami.

POLSKI ZWIĄZEK EMERYTÓW, RENCISTÓW, 
WDÓW I SIERÓT KOLEJ. OKR. KRAK. Dnia 30 ta . 
o godzinie <9 rano -odbędzie isię w  sald Rady /miejskiej 
wieic izjnzesizotnych -emerytów Małopolski.

 xox-----
Z OPERETKI ,NOW OŚO". Z po.wodtu jpr.zygotowa.nia 

najnowszej premjery, niegranej jes/zcrce nigdy w  Polsce, 
Teatr Operetka przy ul. Rajskiej do czwartku włącznie, 
zamknięty. W .piątek 29 ta . nieodwołalnie pmeanjera sen
sacyjnej opeireitikii :pt. „Nocna, ćma**. Sobota, niedziela- i 
poniedziałek o godtz. 8 wieczorem „Nocna ćma4*. Sobota 
popoł. po cenach całkiem zniżonych ,,Bauma P.uck**; nie
dziela po-poł. po raz ostatni iw tym sezonie po cenach 
całkiem zniżonych „Hrabina- Marka44 <z Kramenówną, a 
w poniedziałek popoł. po cenach całkiem zniżonych

EPIDEM JA SAMOBÓJSTW W  ARMJI NIEM IEC
KIEJ.

Berlin. (PA T .) 26 ban. Komisja główna Reichstagu 
najęła .się sprawą samobójstw w arrnji niemieckiej. 
Komisja ta stwierdziła, że w -r. 1923 popełniło samo
bójstwo 127 żołnierzy, pnzyaziem 4 padło ofiarą żłego 
traktowania ze. strony przełożonych. W  r. 1-924 po
pełniło samobójstwo 2 oficerów, 60 podoficerów, 98 
szetnegiowych; ra;zem 160 osób. (Mówca opozycyjny 
•widzi w  tych cyfratch doi wód nienormalnego stanu 
rzeczy w  a/rmji niemieckiej. Ministor Reićhsw,ebry 
oświadczył, że przycliyli się do projektu opozycji), 
w  myśl Móragio każdy wypadek samobójstwa w ar- 
n\ji musi być badanym przez specjalną komisję z u- 
działem przedsitaiwiicielia parlamentu. Następnie mini
ster zapowiedział rewizje obecnego kodeksu wojsko
wego, którego wys;o,kjość nie była bez wpływu na 
liczbę samobójstw.

KONFERENGJE POLITYCZNE BUŁGARJI
Praga. (PAT.) 26 bm. Bułgarski mimtóer spraw za

granicznych został dzis-iaij po połuidni-u przyjęty przez 
min. B(eneisiza, który konferował z nim o syt-uacji po
litycznej.

(PODPISANIE UKŁADU LOTNICZEGO FRANCJI
Z CZEiCHOSŁiOWAjCJĄ.

.Ptraga. (PAT.) 26 bm. Francuski podbekretaira sta
nu dla spraw lotnictwa Eymae przybył tutaj wtezo- 
raj wie-czoirem w celu podpisania ezeehioełowajdko- 
francusikiego układu -lotniczego, który został pr-zed 
niedawinym czasem zawarty. Podsekretarz sutann Ey
mae będzie przyjęty pirzez preiz. republiki Massaryka.

LO N D YN  RADIjOTELEFONiUJE JUŻ Z AUSTRA-
LJĄ!

Londyn. (PAT .) 26 bm. Jedim z angielskich eks
pertów radjojteiLefoaik^inych po łłcznyioh próbach zdo
łał nąwiązać połączenie teJefton^czine z Aiustralją. Do- 
świaidczeniie to wzbudziło ogólne zaiMtetre^oiwartie kół 
fachowych.

Z SEJMU.
Wanszaiwa. (Tel. wł.) 27 ban. Na wczorajszem po

siedzeniu Sejmu odesłano do komisja kilka ustaw 
w pie/rwtezem czytaniu. Poseł Jaworoiwsiki PPS. refe
rował ustawę o p/nzywróeenie miooy ‘Oibowiąznijąoej 
ustawie o zasiłkach dł(a rod<zin re®erwiistów. Pfosdedze- 
nie trwa.

Wairszawa. (PAT.) 26 ban. Po załatwieniu w  pierw- 
S'zein czytaniu ustawy o wykonaniu ujmo wy w spra
wie wyró.wnaada obustronnego opodatkowania w  dzie 
dżinie- podatku be-zijwśredn.iegfO, mwanteij w  mancu 
1924 w Gdańsku, zdjęto z ponządku dzle-nnego na 
wniosek rządu urtawę zmieniaijącą roizporząldzeniie 
prezyedhita o fiu anso wamu złotych. Poseł Rzepecki

kasowe we Lwowie.
sama saajka włamywaczy.

Włamywacze pracowali w rękawiczkach, aby wła
dzom bezpeozeńsfawa utrudnić dochodzenia przy po
mocy dalktyloskopji. Uszkodzili dalej kasę podręczną, 
z której zabrali kilikadziesiąt zł, poczem urządzali so
bie libację, pootwierali kilka flaszek koniaku i  wó
dek innych i spożyli sporo delikatesów.

P o  włamaniu czekali na otwarcie -bramy o godz.
I 6 i w tym czasie wymknęli się z kamienicy. Spo

strzegł .ich dozorca, a zorjentowawisizy się szybko w 
sytuacji —  począł ścigać dwóch włamywaczy, ucho
dzących .ul. Kubali ku ul. Pańskiej. Tu chorowity do
zorca, kitóay już dalej pędzić nie mógł, zauważył po- 

1 sterunkowego a wskazawszy mu uciekających wła
mywaczy —  /wezwał poste/runkowego, by ich przy
trzymał. I stała się rzecz niesłychana. Posterunkowy 
miał oświadczyć dozorcy, że jest zmęczony i tzacho- 
wał się biernie, wobec czego włamywacze już nie ści 
gani, umknęli w kierunku ul. Kochanowskiego. Jeżeli 
tak było istotnie —  to niema słów, któremi napiętno
wać możnaby to zachowanie sdę posterunkowego. — 
-Sklep p. Barabasza już po raz trzeci pada pastwą 
obrabowania. P o  raz pierwszy zrabowali go żołnierze 

j rosyjscy podczas swej inwazji, po raz tdrugi powtó
rzyli atak na sklep w  czasie swego odwrotu ize Lw o
wa, po raz trzeci wczorajszej nocy dali znak życia 
o sobie włamywacze —  zdaje się warszawscy.

nie preizyidemlta o pnzeo-achioiwaniu pożycz-ek państwio- 
iwyich. Pos. Hausner (Koło żyd.) wd yskus'ji stał na 
stanowisku, że ulstaiwa zupełnie niejwitmzebnie stwa
rza dołbrodzdejstwa dla pewnych sfe-r siln)Tch finanso
wo i obciąża skarb umiej więcej o 30 anilj. Mówca 
wmosi więc o odrzucenie tej ustawy. Poseł Moraczew 
ski (PPS.) doaanga się prizyi wróceni a postanowienia, 
umożliwifającego posiiadacizom pożyczek -państiwo- 
wyah, 'kftónzy pożyczM swe dombairidtowali w insty- 
tiuicjjach kredytowych ‘do korzystania z dobrodziejstw 
obecnej ustawy. Po-disekretarz stanu w rnhiisterstwie 
skarbu p. Kairśniicki przyłącza się do wniosku p. Mo- 
iracąewfekiego i podnosi, że skreślenie w  dnigiem czy
taniu powyżisize.go postanowienia, z/miediło zasadni- 
czoko;ns'trai(kc|je ustawy i obciążyło skarb na ko
rzyść osób, które korzystały faktycznie ze spadku 
•marki, po końcowym przemówieniu sprawozdawcy 
p. Rizepedkiego, przystąpiono do głosowania. Wnio
sek posła Moraczeiwskiego Zortał odrzucony, przyję
to natoniiast poprawkę ks. Bratkowskiego (ZLN.), że

OTRZYM AM Y W N E T  U S T A W Y  SAMORZĄDOWE.

Warszawa. (Tel. wł.) 27 bm. U ministra spraw we
wnętrznych Ratajskiego odbyła się wczoraj konfe
rencja w sprawie załatwienia ustaw samorządowych. 
W  ko-nfe-reucji brali udział posłowie Kokowski, Ho- 
Ickisa, Kiemnik, Putek, Ptrager, Po-piel, luster i Pa- 
włof\Ms(kl. Projekt tym/czasowej ordynacji dla samo
rządów w Małopolsee upadł. Są natomiast w doki 
porozumienia co do uchwalenia ustaw samorządo
wych i rząd w tej sprawie będzie prowadził dalsze 
rokowania.

K O NW ENT SENJORÓW.

Wamsząwa. (Tel. wtł.) 27 bm. Wczoraj przed połud
niem odbyło się posiedzenie ko-iwentu senjorów Sej
mu, na kltórym długo dyskutowano nad tem, ozy 
wnioski żydowskie o zniesienie rozporządzeni a pre- 
izydenta Rzplitej o koncesji mają być rozpatrzone 
\v tym tygodniu, czy też nie. Ostatecznie /postano
wiono, że sprawa będzie omawiana w  śitodę po Zie
lonych Śswiętach. W  tym tygodniu zaś odbędą się 
dwa .posiedzenia, w środę i w piątek.

 o  —  _____________

O STATECZNY  A K T  POGRZEBU MAiRiSZ. FRECHA

Londyn. (PAT.) 26 bm. Uirna z popiołami marsz. 
F/reucha spoczywała przez całą noc w kaplicy koszar 
Weliiingtt/ona. Dziś -wieczorem odbyło się uroczyste 
przewieziecie popiołów’ do opactiwia Westministersikie- 
go. W  uroczystym pochodizie wizięli udział lord Haig, 
•który reipreizentował króla, korpus dyplomatyczny 
przedlstaw-iiiciele armiji, marynarki i wielotysięczne tłu 
my paiiblicznosei. Wjśród ręprezeaiitacji wiojskowy/dh 
ogólną uwagę zwracał oddział belgijskich grenadje- 
rów’ gwiairidjd oraz oddział francuski. Francję repre
zentował marsz. Joffre, Beilgję Beinhaim.

 o : :  o --------

UTRZYM ANIE  AM BASADY FRANC. PRZY W Ą

Paryż. (Tel. wi.) 27 bm. Senat uchwalił budżet mi- 
niisterst-wa spraw zagrainicnych, ultrzyimąjąc kredyty 
na ambasadę przy Watykanie.

Wanszja/wa. (Tel. Wł.) 27 bm. Na posiedzeniu sejmo
wej bomieji refonm rolnych przybył premjer Grabski, 
który oświadczył, iż rząid pragnąłby, aby nowela do 
ustawy o reformie rolnej była uchwalona przez Sejm 
i Senat przed 1 Lipca i aby mogła być wprowadzona 
w życie już w ciągu lata. Premjer zaiznaczyb że do 
trzeciego czytania ustawy rząd wniesie sze.re0* po
prawek.

SWOI DLA SWOICH.
 ̂ Aliahaibd. (PAT.) 27 bm. Reuter. Pisma donios-zą, 

że samoloty rosyjiskie przybyły do Kabul. W  Kara- 
”chi wyłatdowiano 5 ty^ięey ,rkg. amunleji' przeznaczo< 
nej dla Kabul. *

wany inżynier kolejowy miniisiterstiwa ,po ,po/rozumie- (ZLN.) omówił na wtstępie poprawki wniesione do
■trzeciego czytania, urtawy, ziimeiniającej rozporządzę-
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Nasz przemysł, handel,
finanse i

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Kraików. 26 hm. Pszenica dworska 74— 76 g-ł. 39 i pół 
do 40. targowa 39—39 i pół; żyto pozmań. 69—70 g-I 34 
i pół do 35; owies 35—36; jęczmień bnow. 37—38; na kru 
py 33—34; kukurydza rumuńska 28—29, kulk/ur. węgier- 
grńba 28 do 28 i pół; grysik kukurydziany 43— 44; Cin- 
ąujantin —; gtroch Victoria 44 do 45, zwykły 33 do 36; 
fasola cuikr. „jasiek — ; biała <ttuga — ; biała krótka; 
lafiola mieszana — ; bobik 34 ao 35; wyka 28 do 29; 
do sdewiu czyszczona 31 do 32; lubon. żółty 16—>16 i pół; 
odeMesld 12 d pół do 13.25: makuchy lniane 31 do 82; 
Aiano słod. 11—12; fcomczypia past. 13— 14; słoma żytnia 
długa 7— 7 i pół; mierzwa żyton. 5 i pół do 6; słoma pras. 
6—6 i pół; słoma luzem — ; rzepak zim. — ; siemię lnia
ne 53—54; mak nrjebtóka- 125—130; kminek bok 125—  
180; koniczym nas. czerw. —; ziemniaki do sadz. — ; sto 
łowje 7— 7.25; mąka pszemma 50 proc. okr. krak. 58— 
59, pszenna ameryik. 63—64, węgier. 63— 64, podwójnie 
gryisak. 62-^68, żytnia 65 proc. okr. krak. 47 i pół do 48, 
60 proc. okr. krak. 94 i pół do 50, 65 proc. oku po z. 49 
i pół do 50; otręby pszenne 22—22 i pół; żytnie 22—  
22 i pół; ofagi jęczmienne — ; pęcak 70 procentowy 
43—45; pobdelamka płaska 60 procentowa 47—48; pę
cak okrągły 60 procentowy 47—48; siekanka jęozm. 4$ 
do 45; kasza jagi. czepka 53— 54; ryż Burm&h II 47— 
48. Tendencja słaba: obroty małe.

Kraków, 28 maja.
Na giełdzie efektów kursa utrzymane z wyjątkiem 

słabszego Zieleniewskiego, w  którym dokonatno większej 
Rości sztuk ii Chodorowa. Reszta pajpijsrów bez zamiany*

iW walutach i dewizach z wyjątkiem Priagi panuje sta
gnacja. i

Na pogiełdzki sytuacja nleamijijenfifrna, ruch słaby.
KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA,

OPrâ a (czek) 45.45.
Akcje. (Cyfiry w złotych). W  Itransakioji:

Bank Firzemytsiowy 0.26
Bank Małopolski 0.30
Ziełeuieiwśki 10u20—10.25
H. Cegielski Pomań 10.00
Trzebinna żelazo ‘ ; 0.34
Parowozy ;• 0.58
Siersza 2.60
Teipege 1.10
Polaka Nafta • 0-25
Krakus 1 0l59—0.61
Ghodonów : 3.45—8.50
Chybie 4.15

AKCJE NA Pqpf«ŁDZro.
Jawoii7.no dTobnfe .11; Nobed 180.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Akcje: Bank Handlowy 5.10; Bank Związku Spółek Za 

robkowy/ch 7j50; Parowozy 0j57: Starachowice 2.05: Ziele 
m im iki 10:25: Żyra/idów 8.25. Habembusch ̂ 5.75; Noibeł 
102; Ufiłsutó 125: ChodoTÓw 8.55. H. Cegielski Poznań 
0.44: Bank Przemysłowy Lamów 0.28; Spirytus 2.20; Ćmie
lów 0.37; Nafta Polkka 030.

GIEŁDA W ZURYCHU
Zamknięcie giełdy: Paryż 2585; Londyn 25.13: Nowy 

Jork 5467: B<elgja 25-50; 'W łochy 20.45, Hiszpanja 74.87; 
Holandia 207.75: Berlin il'23; Wiedłeń 72.75; Stockhohn 
138.25: Osłc 87.45: Kopenhaga 97.25. Sofia 370; Praga 
15.32 <i pół: Warszawa 99.45; Budapeszt 0.726. Białogród 
8j60. Ateny i 800: Kon/stantynopol 2.85; Bukaaieisrat 2.40; 
Helisiingfors 1805; Buenos Aires 209.75.

Widoki przyszłego
urodzaju.

(Stan pół zasianych oziminą na jesieni roku ubie
głego (1924), badany iw poszczególnych etapach 
swojego rozwoju przez Główmy Urząd Statystyczny,. 
pOTwaiJa do oW ili obecnej stwieadzić najzupełniej 
pomyślimy przebieg procesu wegetaey|}mego na całym 
otezainze państwa.. Za wypadkową tego staniu rze
czy — zwłaszcza dla zbóż .głównych, ty. żyta i psze
nicy można jpnzyjąć stopień kwalifikacyjny wyżej 
niż średni.

Obszary poszczególnych zasiewów podane w o- 
Ikrągłych licajbaeh dadzą się uszeregować w nastę
pującym porządku:

Żytem zasiano około 4043 tys. hetot.,, pszenicą za
siano około 1.032 tys. hekt., koniczyną zasiano ok. 
769 tys. hekt., rzepakiem zasiano ok. 27 tys. hekt., 
jęczmieniem .zasiano około 25 tys. helkjt&rófw, co w po 
rówtnaniu z  rokiem, 1923 świadczy o nieznacznym 
wzroście uprawy żyta (plus 0.4 proc.) i zmmiejiszjemiki 
się zasiewów' pszenicy (minus 0.6 proc.).

Naogół powierzchnia pół zajętych pod uprawę ozi
miny —  nie uległa większym zmianom, natomiast 
poszczególne dzielnice kraju — jak mp. wojewódz
twa wschodnie, wykazują wzmożoną ilość za.slewów 
i iwięiksze obszary ziemi wciągniętej do kultury rod
nej w  porównaniu z rokiem zeszłym. —  Gdzieindziej 
natomiast, jak w południowych powiatach Wschodu. 
Małopolskich daje się zauważyć redukcja dotychcza
sowej powćerrzchni. Zjawisko to —  należy uważać ja
ko konsekwencję zeszłorocznego nie urodza ju, ispo- 
wodowamego bądź klęskami natury żywiołowej, bądź 
też działaniem szkodników}, które ubiegłej jesieni gro 
madlnie nawiedziły tę  dzielnicę kraju.

ZE SPORTU.
LB K K A A T LE T Y K A .

• Zawody lekkoiaitletycznie Wąrszawiatotjd z wyrów-
uartean. Zawody międzykWbowe z wyrównaniem. Do 
zawodów stanęło 52 zawodników z Mjuibófw: Warsza
wianka, Polonja, Kluib Sportowy Głuchoniemych i 
Maklkaibi, oraz 7 pań — 5 z Warszawianka i 2 z Po- 
ILonji. Biegi 100 m. pienwiszy Fijałkowski, drugi Do- 
toańteiki, obaj z Wians-zawiankl, 'trzeci Koroikiewlcz

(Pol.) 11.8 sek/ 100 m., pań: 1) Humdziadfca 15 sek. 
2) Matlakowiska^''^‘Nisenson.ówina. 250 m. pań: 1) 
H-uirdzianka 44.4'''kefc., 2) Mieczkowska, 3) Zalewska 
wszystkie z Warszawianki. 400 m. panów: 1) W ójcic
ki, 2) Zuber 5,7.8 sek., 3) Spekitor. Dwaj pierwsi 
z Warszawianki, ostatni z Polonji. 5000 m.: 1) Łu
kaszewicz 16 m. 28 s., 2) Szaibliński, 3) Rossa —  
wszyscy z Polonji. 200 m. z plotkami bez wyrówna
nia: 1) KOroikiewiicz U (IPól.), 27.8 sek.
? Pofekie lekkcajtletki w Bemie Morawskiettn. Roze
grane t-uftaj kobiece międzynarodowe zawiody lekko
atletyczne dały następujące wyniki: bieg 60 m. W oj
narowska i Witkowiska odpadają w pół finale, zajmu
jąc w  pmzedibiegaeh Witkowska IM, Wojnarowska Y  
miejsce. W  finale tego biegu wygrywa Smeleva w 

‘ 8.4 sek. 200 m. WT pół finale Kwaśniewteka bije re
kord polski w 31 sek. Do finału wchodzą na 4 za- 
wrodnficziki 2 Polki. 1) Fraszkowa w 29.4 sek., 2) W oj
narowska 31.3 s., 3) Kwaśniewska nie dobiega, do
mety z powodu wyczerpania. B ieg 83 xn. z photk-ami, 
1) Zidlakowa 15 s., Sanitówma, i Kiehchówlna zajmu
ją m  miejsce w 15.4 s. Skok w dal- polska .ailefka 
Lubińska skacze 4.15 —  bez miejsca. Wynik zwy
cięzcy 4.89 m. Skok wiwyż: 1 miejsce Hawliczkowa
1.37 m., 2) Witkowska 134 m. (rekond polski). Rziuit 
kulą: 1) Vansova 926 m., 2) Konojpacika 9.09 m. (ire- 
'koad polski). Oszczep; Konopacka zdoibywa 4 miej
sce, rzut 27:50 m. Witkowska zajmuje 5 miejsce, 
dabłcizyńska 6 miejsce.

RjGlZMiAJTOŚO.
Wiaidoanoścd z WSłnia. Wczoraj w sobotę rozegrany 

mecz Pogoń—iMaklkaJbi zakończył się wynikiem 44, 
2:0 na korzyść Fogoaii. »W medzielę mecz p. n. mię
dzy 1 pp. Legj.—jSpartą zakończył się wynikiem 9:0 
(3:0). Siato gTa Sjparty Jktóira nie nadaije się do Ma
sy A. Maklkaibi1— A. Z. S. 20  (20 ).

Dzisiaj nastąpiło tutaj otwarcie sezonu kolarskie
go na .płaskim terenie. ZawtodnikóW 42. Wielkie zain
teresowanie śród puMoanośoi. Udana zbiórka na fun- 
'dmsz budowy wffiasnego toiru 'kedanskiego.

Przyjłaizd Grunera i. pobyt Szenajcha w  Wilnie 
'puzyozynił się w dużej mierze do zamteresowania się 
sportowców wileńskich lekkoatletyką. Pomimo bra
ku bieżni wszystkie klulby wileńskie przystąpiły do 
intensywtn/ego treningu. Obaj lekkoatleci -warszawscy 
zainicjowali tym sposobem nową eTę spontową w  dzie 
‘dżinie lekkiej atl«ety(ki w Wilinie.

Trener w Waristzafwsklm Tojw. WSbfilainslbSenu Dono- 
szą nam z W . T. W ), że przylbyt już do Warszawy
mr. Robert M. Alpdai trener wioślansiki,' fetóirego W< 
T. W . sprowadziło ż Amgilji. P. AOjpan jest sam wytoiit* 
mym wioślarzem,ja nadto doskonałym nauczycaeten 
wiosło wiania. Przystąpił on już do pracy treningowej 
według najnowszych zaisad. Trening ten obudził wieł 
kie zaintcresowianie nietylko w  samym W . T. W . —  
lecz również i. w innych stowarzyszeniach .wioślar
skich. Jest to więc drugi1 trener zagraniczny w  W a r
szawie i zdaje się w Potsce, oczywiście poza trenera
mi piłki nożnej.
k Sitan rofcgirywek I. Lijgti Wieiden)slkfiiei|, Haikoah 22 
punkty, Amatorzy 22 pkjt., Yienna 20 pkt. Rapdd 21 
^pkt., Admira 19 pkt., W. A. C. 20 pkit. Należy zazna- 
'ezyć, że Hakoah prowadzi ,przy 16 grach wttedy, gdy- 
'Amaitorzy mając tę samą licz/bę punktów, ro*aegirali 
'już 18 meczów'.

TANIE KOMETY.
— Przedewsizysitkiem, z kim mam przyjemność?
— Jestem (kometa !
— Płeć?
— Otóż to właśnie, samo nie wiem! W gazetach pi

sze, że jestem ,4en“, a na ryukiu nazywają mnie „taw.
— Zaraz ustalimy! — Lat?...
— Naprawdę, że samo nie wierni!
— Ach tak? więc jasne, że... pani jesteś ,#aui kametaiłI
No, TLareszcie ąpór rozrtmzygnięty! Gzem zresztą mogę

służyć?t.

— Panie redatkitoaTze, prrzysizłom się uiśkarżyć...
— ..Pani!...
— tWięc dóibrze! jpnzyszłam się usikarżyć na. ludzi. Bo, 

prosłzę sobie wyobrazić: iwystzłam /sobie pewnego dnia na 
Słpacer na nieibieską łąlkę, rozebrana, chciałam się włąr 
śnie wykąpać w  Jazunowem morzu, a tiu — paitroę, m  
ziemi najbezczelniej zaczynają mnie fiksować przez lu
nety! I żeby to gdizieś w kuflitiurahiym Paryżu, alho No- 
rwytm Yoaku! Alle gdzie? — w Knaikowde! Nie! to do
prawdy skandal!

— Ma pani <zupełną rację, to skandal! i to pewno ja
kiś studtenlt), co? ibo imłodJzież u nos jest okropna...

Ale gdzie tam student-! p/rzeciAvnie! profesor i to 
uniwersytetu, człowiek staut̂ zy i dk> tego żonaty!

— Hm! widocznie interesujący ibył widok! Cóż zresizsą 
na to poradłzić! takie czasy!

— Kiedy nie o to właściwie mi. chodzi! bo, niechby- 
tam sobie już i podlgOiądał, ale — taki skandak taika skan
dal!

— 7. c-zem prosizę pani?
— Jakto z ĉ zem? pnzecież sam pan wczoraj pisał! 

Dziwne u was w Polśce izwyczaje! Podigląjda się najbe- 
ze.cuie.i kobietę...

— Kometę!
iWiSłzystko jedno! sam (pan ,uist.alił. że jestem kobietą! 

Więc podgląda się ją i je lc ze  za to* dostaje się nagrodę!
— No. pnzyzna pani, taki wyjątkowy wypadek, Gzyż 

to 7Ji*esżtą nie pochlebia pani? Proszę być szczerą!
— Wcale, a wcale nie! A  proszę sobie zapamiętać, że 

nie jies/tem pienwszą lepszą lafiryndią! To skandal1! >
— PiTeprasizaim, }alje już calikieim nie rozumiem!...
— Nie rojzjumie paTi? EdiedoCizek! podigiLądać sam, to- 

byś pod^ądiat i uwieść beż ibyś potrafił,, -zwftaacacaa, fakby 
Ci dali jesłżjcize za to nagrodę! Wiedz pan.' wreszcie, o co 
mi chodlzi; oto o cenę. jak każdiej iszaimijąceij się kobie
cie. Mams  ̂tracić cnotę, zejść na ulicę, być na językach 
najczarniejszego tłumu, to ./tuż za dtrogie pieniądtee, a nie- 
za jakichś tam głupich 560 was®ych złotych: To świń
stwo, świństwo mójj panie! A  mówiono mĄ przestrzega
no: nie właź na pofekie niebo, bo cię dkirzywidizą, obedrą 
jeszcze!... Samami winna! tnzeba ml było pójść kokieto
wać taką Francję, a .nie waszych chamów, którzy nie- 
tyiliko nieiz/na ją się na szarmanterji wobec dam, ale jednej 
nawet w cah^ kraju porządnej kokoty nie mają!

— Halo! halo!
— Go pan robi?
— Telefonuję po Orki sza.
— A to na co?
— Żeby przyszedł i spram-ę naprawił.
— iW jaki sposób?
— Jeśli pani wmęczy oti^^tmaną nagrodę...
— Go? .560 izłotyich? dfla mnie? i jesracze. może ksią

żeczkę policyjną.?! Nie, -mój panie! Ja za 500 złotych* 
nie idę! mam dość tego! Ajdieiu!

To mówiąc, podkosała modną króttką euJkienkę i trza
skając drzwiami, z ifurją -wypadła z redakcji.

Oj, źłe, źLe! tnzeto było babie izatkać gębę po chlebnie j- 
sizym gieistem! Dbgada, .oploittkuje, cały świat śmiać się- 
będlzie z nas, jak z prostaków, co nie umią wyczuć waj*- 
tości U ceny ciała... nlebjeskjeigo! ________  (Agaryk).

A e l i ! ! i ! n ! s i r 3 l Q r
k j kun as tu kamienic obejmie zarząd kamienicy 'wogó< 
le realności) mamiam za mieszkanie Zgłoszeń a do 
Adm. „Gońca Krakowskiego44 pod „DstonnLkarr'*

Ruch wydawniczy.
PiRAiKTYCZNE W Y D A W N IC T W O  N A  CZASIE.

Otrzymaliśmy bardzo starannie opracowanie nie
zwykle praktyczaie w  codziennym użytku wydawnic
two. Je«st t-o książka pt. .^Polska Tabela Procentowa44, 
podręcznik, który odda -wielkie usługi bankom, rol
nictwu, przemysłowa, kupiectwu, adwokatom i nofca- 
rjiLsaoon a także wszelkim innym zawodom i osobom 
prywatnym. Zadaniem Tabeli Procentowej jest uła
twienie dotychczasowych mozolnych i kłopotliwych 
obliczeń piro-centowych we wszelkich najwięcej na
wet skomplikowanych wypadkach z różnych dziedzin 
życia g ospod arozego.

Tabela przewiduje takie skrupulatne obliczenia, ja
kie zachodzą przy ustalaniu procentów od dyskonta 
weksli, procentów od .pożyczek lombard owych, pro
centów od wkładek oszcizędnościowych, kuponów oa 
paipierów wartościowych, procentów od (zaległości, 
jak również przy kontrolowaniu obliczeń i wyciągów 
bankowych oraz przy wszelkich skombinowanyoh o- 
bliczeniach procentowych, mających (zastosowanie 
w bankach, przemyśle, handlu, rolnictwie, dalej w  Mu 
r&ch adwokackich, notarialnych itd. itd.
. ^ r e ś l i ó  należy przejrzystość i praktyczność u- 

u tabeli, w której łatwo zorjentować się może 
]lawet .nie przyzwyczajony do ścisłych matematycz
nych wyhozań laik.

Cechą dodatnią Tabeli jest okoliczność, że umożli- 
I wla ona dokonywania oM-iczeń bez względu na wy

sokość procentów' i odległość terminów (bo stopa 
procentowa przetwidiziana jest od 2 do 36 proc. w 
stosunku rocznym, zaś termiai od 1 dnia do 180 dni, 
przy sumach od 1 zł do 50.000 zł).

Że wydawnictwo odpowiada nowoczesnym wyma
ganiom techniki obliczenio-wej, świadczą przedłożone 
nam. pochlebne općmje wybitnych i znanych szersze
mu ogółowi powag finansowy eh.

Książka ta, o objętości około 400 stron druku w 
trwałej płóciennej, bardzo gnistownej i wyfkjwinitnej o- 
prawie, opracowana i wydana została przez pp. Ma- 
rjana Turskiego, dyr. Banku Wielkopolsikiego w  Po
znaniu (Tb. dyr. P. K. K . P., otddiz. w Ostrowie) i Ta
deusza Wolframa, urzędnika Banku Polskiego1, od
działu w Podaniu. Pierwisize to w Polsce pożytecznie 
dzieło z dziedziny rachunlkowoścd polecamy uwadze 
naszych Czytelników, nadmieniając, że otrzymać je 
można we wszystkich księgarniach po cenie przystęp 
neij w  stosunku do kosiztów nakładu i wielkiej pracy, 
włożonej w opracowanie Tabel.

iGłówny skład: Księgarnia Polska W. Tem/plowicz, 
w  Po‘znaniu, A leje Miarciidkowisikiego 19.

DĄBROWSKI STEFAN DR, poseł na Sejm. „Za- 
gajdtmenae obrony natodofwej w wojnie nowoczesnej. 
Orgaulazcja rządu i naczelnego dowództwa44. Poznań. 
Wielkopolska Księgarnia Nakładowa Karola Rzepe

ckiego. 1925.
(Zagadnienie organizacji najwyższych władz obro

ny państwa i rozprawy, toczące się nad udem w ko
misji wojskowej Sejmu, zajmują żywo oipimję publL 
cz-ną. Dlatego niniejsza książka spotka się niezawod
nie z wielkiem zainteresowaniem najszerszych sfer 
społeczeńs.tw'a: jest ona sprawozdaniem, które poseł 
dr Stefan Dąbrowski przedstawił komisji sejmowej i' 
zawiera pogląd na całość i istotę wojny nowoczesnej,, 
zbudowany na podstawie krytycznego rozbioru naj
ważniejszych czynników wojny światowej. Po zary
sie wstępnym, gdzie autor omawia istotę zagadnie
nia, oraz rozwój ustawodawstwa połskiego w  zakre
sie tego zagadnienia, następują kolejno oateTy czę
ści, na jakie d&ieli poseł dr Stefan Dąbrowski swe 
sprawozdanie; a więc naprzód, ustala pogląd ogólny 
na ustawodawstwo wojskowe po wielkiej wojnie, — 
część druga zawiera anaiiizę czynników wojny nowo
czesne}, — trzecia przedstawia doświadczenia i nau
ki wielkiej wojny; wreszcie czwarta ujmuje wnioski 
ogólne, dotyczące organizacja naczelnych władz o- 
bnony państwa nowO’Czes!nego w  czasie wojny i po
koju. Pnzy końcu książki znajdujemy 3 załączniki — 
tablice: pierwsza —  to schemat, przedstawiający or
ganizację naczelnych władz I^iemiec cesarskich, dru
ga —  podaje schemat organizacji tych władz w cza
sie pokoju (typ konstytucyjny), trzecia —  schemat 
organizacji ich podczas wojny (typ koostyt-ucyjny)
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Nieco o chińskiem 
życiu rodzinnem.

Jiedta z gnumżofwinyich znawców Chin 
nowożytnych, M. A. B. BrUnmetr, pomie
ścił w czasopiśmie niemicc. „Eh© und 
Lebera44 interesujące Błtwdjyum o życiu to- 
dainmem w Ohmach. Z tego sitwdflumiwyj 
uwijemy nasłępuiąłe© szczegóły:

Chińczycy pmziejęjLi <w(prawKtóe 4m o rzeczy od liu- 
'dzl rasy Białej, ale na pewnych punktach są izaćię- 
“tyrni konserwatystami. Do tych punktów należy np. 
•życie rodzinne.

Przyjętym u Chińczyków (zwyczajem jest posiadać, 
“obok żony „głównej44, żony „uboczne44, a liczba ich 
(Zależy oid 'zamożności .danego osobnika. „Uboczne44 
te żony 'Ulżywane są w iroidizMe •chińskiej, jako robo
tnice, których praca wypada w każdym razie taniej, 
•niż najmowanie kobiet obcych. Szczególniej sfery za- 
'możmiejsze, jak (kupcy, urzędnicy < wyżsi, oraz właści- 
•cielie posiadłości' izjiemlsłkMi -zaopatrują się w  żony „u- 
boczne44, których nie spotyka, się prawie -u robotni
ków. Wprawdzie prawo pow a ła  tyłko żonie ^głów
nej44 nosić nazwisko męża, ale utarło się !w Chinach, 
że i  żony „uboczne44 korzystają ta-kiże z nazwiska mę
żowskiego.

Z  powodu obecności wielu. kobiet tw jednej rodzinie 
powstają między niemi częste spory i  sceny 'zazdro
ści* gdyż ‘każda z nich 6tara się być faworytą „pana 
i męża44.

Chińczycy .żenią się wcześnie, bo (przeważnie przed 
skończonym 20-yim rokiem życia, dziewiczęta zaś chiiń 
skie wydawane są zamąż już iw roku 15-ym. Małżeń
stwa 'zawierane są prawie zawsze za pomocą specjal
nych pośredników i .traktowane jako zwykły interes, 
a nie sprawa sercowa. Przed tzawiarciean małżeństwa 
bywa zapytywany astrolog. I, dopiero, gdy ,tenże o- 
śwładczy, iż wedle horoskopu z gwiazd wysławionego 
nie słoi nic na przeszkodzie połączeniu się młodej 
pary —  następuje obustronna wymiana podarunków 

ślubnych, poczem odbywa się 3 dni trwające wesele.
Państwo młodzi ani przed weselom, ani w  czasie 

.jego trwania nie widzą się woale. Dopiero^ gdy żona 
„główna44, ,po- zakończeni/u uroczystości weselnych, 
wysiada z -lektyki przed jego domem, widzi; pan mło
dy po raz pierwszy swą małżonkę. Ozy jest piękna ,̂ 
czy brzydka, czy prosta, czy ułomna, czy głupia, ozy 
mądra —  wszystko jedno, bo .cofnąć się nie moize, 
skoiro pośrednik i rodzice ułożyli między sobą cały 
interes małżeński. Mężczyzna pocieszyć się może e- 
■wenjfcualnie przez dobranie żon „ubocznych44, wedle 
*swego gutetu, ałe żona ,główna44 nde korzysta z ana
logicznego prawa.

Ztresizłą -prawo pisane i (zwyczajowe w  Chinach da
je mężczyznom rozmaite przywileje, których kobiety 
są pozbawione. I  talk,, mężczyzna nie nosi żałoby po 
śm iem  żony „głównej44 i może natychmiast pojąć 
fnową. A , jeżeli’ mieszka daleko, Jjub ważne interesy 
m u przeszkadzają —  .to zawiera małżeństwo przez 
■ piofeuirację, posyłając jednego ze swych przyjaciół, 
vjafco zastępcę.

Do niedawnych zaś czasów uchodziło w Chinach 
•za coś hańbiącego wyjście zamąż wdowy.

Pom-imo -łatwości otrzymania rozwodu, mężczyźni 
w Chinach nader rzadko korzystają 'z tego, bo w  da- 
Tiyan razie mnsizą z wtrącić posag rozwiedzionej żonie 
i płacić je j alimenta.

Co jest rzeczą osobliwą w  chińskim ustro ju rodzam- 
• nym —  to zrównanie w  prawach wszystkich dzieci: 
czy umodzila je żona „główna44, czy uboczna44 wszyst
kie są uważane w obliczu prawa za potomstwo tej 
pierwsz/ej, która też .zajmuje się ich wycho’wanii.em.

Niestety, dźiecioibójisitwo, a Sfzczególniej dziewcząt, 
jest potwornym (zwyczajem chińskim, praktykowa
nym mietylko z powodu biedy rodziców. W  Chinach 
uprawianym jest również i .to na wielką skalę, 'handel 
dziećmi, które bywają sprzedawane jako pewnego ro 
dzaju domowi. niewoiliniicy. A  ponieważ kara za dzie
ciobójstwo jest minimalna —  przeto .uprawiają je 
Chińczycy prawie bezikaimie i nie mogą ipojąć dla
czego chrześcijańscy misjonarze. walczą z niem itak 
'zacięcie.

Teściowa w rodzinie chińskiej zajmuje zupełnie wy 
. ją".ko we stanowisko, dzięki czici, jaką Chińczycy ota
czają siwych rodziców. Jest ona, po synu, pfewiazą 
w -niej osobistością, której podlegają: żona ygłóWtna“ , 
żony „.uboczne44 i dzieci, a która, wobec nich wyko^ 
nu-je swą władzę w sposób, nieraz tytrański.

WobeC takiego staniu rzeczy nie może być w  Chi
nach teściowa —  ale tylko matką męża, bo matka 
 ̂żony nie wchodzi w  rachubę —  przedmiotem żarto
bliwych docinków, jak w  Europie.

Jubileusz Straży pożarnej i zjazd zawodo
wych straży w  Krakowie.

iW dniu 22 maja br. odbyło się w sali obrad magi
stratu pierwsze posiedzenie pełnego Komitetu dla 
obchodu jubileuszowego naszych straży pożarnych —  
miejskiej i ochotniczej,

/Przewodniczył prezes Komitetu przy udziale kil
kudziesięciu obywateli.

P o  poiwtoniu uczestników i podzięjkowaniu za przy 
bycie naczelnikom straży 'zarwodoiwych miast War
szawy, Poznania, Bydgoszczy, Przemyśla, Rzeszowa, 
Tamowa, Nowego Sącza, skreślił przewodniczący hi
storię założenia naszych straży, stwierdzając na pod
stawie danych dat, że po pożarze w  roku 1850, któ
rego pastwą padła cała dzielnica miasta, a który sze
rzył się przez 10 dni, postanowiono- zaprowadzić sta
łą służbę pożarną z funduszów miejskich płatną.

Wnioski te przedłożyła Rada miasta komisji gu
berni alnej w rok/u 1851 do zatwierdzenia i wprowa
dziła w  życie, tak więc istnienie stałej miejskiej stra
ży pożarnej datuje się od lat 75.

iStała t<a służba pożarna miała jednak i inne obo
wiązki tak, że nie mogła być uważaną za 'zawodową 
instytucję, która w rotkju 1(873 uchwałą Rady miej
skiej do życia powołaną została.

iRóiwnoiCześnie z o/bchodem jubiłeu&ziu zawodowej 
straży pożarnej święcić będzie ochotnicza straż fi
gurowa 60-eiołecie.

Następnie przewodniczący przedłożył wtniosiki Ko
mitetowi w sprawie uproszenia Pana Prezydenta Rze 
czypospolitej do przyjęcia najwyższego protektoratu 
oraz powołania do prezydjjum honorowego pp. Księ
cia biskupa Sapiehę Adama, wojewodę Kow alkow 
skiego, reik/tora Uniwersytetu Jag. dra Rostworow
skiego, generała broni St. Szeptyckiego, generała dy 
w izji Kulińskiego, kuratora Towarzystwa Wzaj. Ubez 
pieczeń Pasikowskiego oraiz prezydentów miast War 
szawy, Lwowa, Poznania, Wilna i Kratkowa. Zastępcą 
.przewodniczącego wybrano imż. Turskiego. General
nym skarbnikiem dyrektora Bieżeńsikiego oraz gene
ralnym sekretarzem naczelnika Nowotnego.

Następnie przedłożył naczelnik Nowotny projekt- 
<programu uroczystości w  dniu 28 i 29 czerwca br. 
odbyć się mających.

Niedziela —  28 czerwca br.
Program:

lO godz. 9 rano nabożeństwo w kościele św. FLorja- 
rna —  przemarsz wszystkich uczestników ul. Sienną, 
Rynkiem, Sławkowską, Basztową do 'kościoła św. 
Eilorjaoa; o godz. 9 i trzy czwarte poświęcenie sztan
daru. Powrót do kosizar ul. Basztową, Dunajewskie
go, Podwale, Franciszkańską, Dominikańską, św. 
Gertrudy; o godiz. 11 powitanie, gości i uroczyste 
otwarcie zajzdu w sali Rady miejskiej; o godz. 12 i 
pół wspólna fotograf ja; o godz. 1 do 3 oibaad; o godz. 
3 ćwiczenia na boisku ,/Wdsły“ ; o godz. 5 do 7 p*> 
kazy na wystawie i obrady :qjaizdu zawodowych stra
ży pożarnych; ó godiz. 7 i pół uroczyste przedstawie
nie w teatrze; o godz. 10 bankiet.

Poniedziałek —  29 czerwca br.:
O godz. 9 do 11 rano zwiedzenie miasta; o* godz. 

11 do 1 oibrady zjazdu zawodowych straży pożar
nych; Walne Zgromadzenie ochotniczej organizacji;

Z DNIA.
U W ENCLA.

HUMOR.
B A JK O W E  KOR iZYŚC I PR iZY KiUlPNłE NI A

KRED YT.
Darnią, (kupująca kiapeluisz w  magazynie modniair- 

■ ki, która ogłosiła, że udziela swym kllijemtom kredy
tu): Re te s tu je  ten kapelusz?

Panna sklepowa: Pięćdziesiąt z0o.tych.
Dama: A  ileby kosiztował, gdybym poprosiła o  kre

dyt?
Panima sklepowa: Siedemdziesiąt złotych. Z tego 

pięćdziesiąt gotówką., a reszta w dwóch ratach nńiie- 
\s:ęeiztnyeh.

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyif44

(ag-) Byjwają na świecie wyiP^dlki, — nok.. Ot, naprzy- 
łkłiadi: tiranwaj poize t̂chał człowieka. Tramwajowi nic sdę 
«nie stało, ale człtowiiek?... Tyfe lat żył, męczył -się, za
biegał o dobro swoijć i swoich, a tfu — masz! odrazu,
tak okmo.pnie odra^u — tnrujp! na całe życie tmuip!

Ailie to jeszcze nic! Ten i ów przeczyta w gazecie, po
kiwa głową, weiSiticihnie i już przy następnym amtykuie 
o wypadku za.pomni.

Przepuśćmy jedinak, że z obu stron wpada nagle pod 
.tramwaj dwóch huki równocześnie. Moment grazy! W 
rczuiiltacie zaś: tramwajowi znowu nic, a pod kołami dwa 
ludzkie tinuipy — na zawisize! Po takim wypadlkn Ludtzie 
wyrywaliby se.bie gazetę z rąlk, ale niiktby jęy umyślnie 
nie kupił. Bo kudrzie lubią wstrząsającą sensację, ale —  
nćeko.słztowiną.

iPrzapuśćmy jędlnałk, że — bo czyż to- w zasadzie nie
możliwo? — że motorowy,, w ostatniej chwili, ale już — 
mefgtetTj-! —  po niewcizasie nagłe wsjttnzjimał 1 cofnął z ca
łą siłą wóz. Bylio tio niespodzianką dOia- gn-upki ludlza nad
biegającej na widok wypad;kiu i zirnajdującej sdę właśnie1 
,na_ szynącih tuż za wozieim. Żo tramwaj tak nagle, sdę 
ooflnie, nie puzoczuwał nikt, aoi nawot d)w?aij biedacy, któ
rzy beiztmyślin.ie wjpadflii, pod kolą woz/u. Ra<zem więc- ezfce- 
ry frujpy w  .jefimeij soikundizie; to ptraeicież okiofpnel Zbiera 
snę oiibfnzyimi tłum, z uist do ust. leci straszna wieść, całe 
miasto w ą  kipi, _ wszyscy wis/zysitlk.ich poTtają o siz/czegó- 
*Y\ liczba ofiar i tramiwa.jćrw rośnie,, zabityTch jeist .już 
osiób dwadzieścia- sześć... Wisiz^cy wisizj-jstiko już wiiedizą, 
gaizietiy nie kupuje, nikt. Każdego- ogarnia groza, tnwoga 
o życie własoiey ibo jakżeby to było okropne, gjdyhy. to 
on był tym żaibit̂ Tm,. ja-kie to stirasizno najparzód wiedr/ieć, 
że możnaby być zabitymi, giy^sdę jesizczo żyje! Oni... 
eh! eo tam! nie żyją jutż, nie czują, nie wiedzą! Gt, szczę
śliwi! Alie... jak tu taką okropność W3~taymać. kiedy się 
jejsizcze żyjel Ach, sta-asizmei, straszne! co by ino je biednie 
diaiąci na to powiediziałyr?! jakiby te biedactwa, spazmaty
cznie łkały nad! otwartą jesizcze mogiłą! ióo&ia, Jaś w ża.- 
łobie... pó kim? po najdroższym ojcu, który, oto, jak 
‘X wosku z śmieuiiedinie zuamkniętieiniH ocizyma, w esarnej 
zabitej tuumnle, z.a chwilę ftly^zcć będteie głuchy stuk 
gTOllek ziiemi/, rzuoanyićh rączkami tjich dlzieciąt- najdiroż- 
aziyieh, tego maleńk.tego Jasia pia6EC.z.0iSizka> co tak słod
ko* obejm/uje co na na i wieczór t-atausiia za- szyję i- mówi 
„pa tui&iiu44̂ i tej Zo^i, panieneczki takiej ślic-zipej, 
gnizeczniutlkiej,  ̂co chocki już do sokoły i co tak do.bre- 
•przymiosła. świadectwo na północ ze! Same „batrclizo do- 
brrze4- i ̂  .jedno, tylko „dobrze44 ze śpiewu, no ale Zoî ia 
temu nile bo nie mu słuchu: jaka to ikuzywda!
jaka to kâ zyiwńa dla (M m , kfó.re nie miają  ̂w jakimś 
kieiuTikiii wirodfeo,inith zdolinośći! Przecież miinisterstiwo

0 igodiz. 1 do 3 obiad; o godz. 3 festyn; o godz. 5 I ck . 
7 pokazy na wystawie, jak również projekt rozdzia
łu prać Komitetu na posizołzególoie sekcje, a miainowi- 
oie- otehodowo-orgauizacyyne, finansowe, techniczne
1 prasowe.

iW celu przydziału członków Komitetu do (poszcze
gólnych sekcji w^ytoamo sulbkomitet złożony z pp. rad 
cy magistratu dra Zawadzkiego, inż. Króla, radcy 
Hergeta i naczelników Nowotnego i Oibdd-owicaa.

iW końcu naczelnicy straży .pożarnych wszystkich 
większych miast z naczelnikiem Warsizaiwy na czele 
przyrzekli przybyć na równocześnie odbyć s*ię mają
cy zjaszid zawodowych straży pożarnych i deklarowali 
udiział swych straży w ćwiczeniach.
Ohraidy naezeMków za/wodoiwych stmaiży pożarnych* 

iW dniu 21 maja br. (przybyli do naszego miasta 
na zaproszenie naczelnika Nowotnego i Gbidowioza 
nacaelnjitcy zawodowych straży pożarnych miasta 
Warsizawy Inż. Józef Dutkiewicz, nu Poznania Jau 
Kiedacz, Związku Wielkopolskiego inspektor Karol 
Górniak, miasta Bydgiasaczy naiazelnik Józef Mielew- 
ski, miasta Przemyśla naczelnik Matrjan Sakiewicz, 
Rzeszowa, naczelnik Paweł Bieroński, Nowego Sącza 
Marcin Pacho^wski. •

Naczelnicy straży miast; Lwowa, Lu/cka i Lublina 
usprawiedliwili swoją nieobecność z powodu więk
szych pożarów.

W  obradach, które trwały przea cały (dzień 22 i 23 
maja br. wzięli również ud-ział naczelnicy Nowotny 
i Gbidowicz.

Posiedizenie zagaił imieniem Komitetu miejscowe
go naczelnik Nowotny, którego obrano prezesem i*e- 
go zjazdu.

iW ciągu obrad poruszono cały szereg spraw złą
czonych z zawodowem pożarnictwem. W  szczególno
ści postanowiono ująć w ręce zawodowców .zaniedba
ne pożarnictwo i dążyć do technicznego podniesienia 
i udoskonalenia pożarnictwa w Polsce.

W  tym celu uchwalono założyć Związek zawodo
wych straży pożarnych w Polsce, którego celem bę
dzie opracowanie spraw dotyczących pożarnictwa, 
wydawanie 'zawodowego techniczno-pożanniiczego cza 
sepisma oraz ogłaszanie drukiem nabytych doświad
czeń i wiadomości fachowych- 

Następnie postanowiono założyć fachową szkołą 
pożarniczą, oraz nawiązać stosunki z podobnemi or
ganizacjami zawodowe/mi zagranicą.

W  celu ujednostajnienia umundurowania i uzbro
jenia -zawodowych straży pożarnych, opracowano 
projekt umundurowania, obowiązujący wszystkie za 
wodo we organizacje.

fW końcu obradowano nad zreferowaniem regula
minu służbofwego. Wybrano ścisły komitet, który pra 
eować będzie w  permanemeji. Do tego komitetu we
szli inż. Dutkiewicz, naczelnik Nowotny i  Gbidowicz.

iDałsze obrady pełnego komitetu odbędą się z po- 
cząjtkiem czerwca br. w  Warszawie.

Przegląd wszystkich urządzeń technicznych a prze- 
dewszystkiem telegrafu pożarnego i automobilów po
żarnych zawodowej straży krakowskiej zakończył 
objazd.

, oświaty powinno się nad tern zastanowić, bo przecież 
„z próżnego nie naleje44, jak wiemy, więc ̂  żeby nalać, 
miujsi być peltne i chyba byłoby to już najokropniejsze 
na świecie, żeby tak naraz wszystko było próżne i żebr 
nile nalać nie można! A  przecież, jeśli tyille okropności 
dzieje się na świecie, to i to* możloiwe... możflniwje'!...

— Panie Władysławie! — nabite, już?
— Nabite! .
— To 'proszę bombkę, ale ładnie!

Czytajcie i rozpowszechniajcie

GOŃCA
KRAKOWSKIEGO

JUBILEUSZ ZATRZASKU.

‘Drobny dodatek toaletowy, jakim jest tak sjwany 
i „'zaftirizask44 -oibclhodizii w tyim roku swój jńMle.-us .̂ 

•Gaterdizieści Lat- mija od czasu, (gdy wymyślił go nie
jaki Heriibe-rt Bauer i ortirzymał na swiófj wynalaizek 
pateait. Dziwaiem jest, że d-o dziś dlnaa zatrzask nie 
■uftegł żadnej ;zan'iaeie ani- ujlepsizeniin, izaehoiwiując swo
ją pienwot/ną fommę. Wyrugował natomiast pr-awie 
zujpełnłe haftkę, wobec klóaej oka«zał się o wiele prak 
tycizniejsizym. Haftka bowiem ła.two się tozipiinająca, 
narażała naewiasty na liczne emoicje, .ozy toaleta jest 
•w porządku. Co prawda, od czasu wjproiwadze.nia mo
dy sukien wlkładanych pozeiz głowię, ma zaitlnzask zna- 
c®n)ie miniejsrz-e zastosowań ie, zawsze jednak przy- 
trzymuije jakiś pasek, klamrę, iozy szarfę, wynalaizca. 
jego ĝ cdiziien ij-est. wzmianki bodaj ze względfu na parzy 
Sizłość i w pirizewidylwamiiu pnzys.złoścł, która •niewia
domo- jaką miodę nam prtzymiesie.

R edaktor m L u & sę  l w ydaw ę*:

A LE K S A N D R  BŁA2EIOW 8KI.
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S I M M  m m
od godziny 9 — 12 w połu
dnie i od godziny 4— 7 OGŁOSZENIA Drobne

ogłoszenia dla 
poszukujących 
— pracy — :

wieczorem.

M ar. A

UCZCIWA służąca pios&uikaiije miejsca od zaraz. SwiatŁe-. 
ctwa dobre-. Oferty do Ad<m. ..Go-ńca Krak.44 pod „Słu
żąc a . 2636

SŁONECZNEGO, osobnego pokoju bez mebli, przy rodzi
nie, ew. z utrzysmmieni, poszukuje na dobrych warun
kach staanofcnaik. Zgłoszenia pod „Bezzwłocznie!4* do Re
dakcji ,jGońca Kra/k.44, ul .^Kopera ika_ 8.________________
MŁODE, spokojne:, beizdtzŃetoe małżeństrwo poszukuje od 
zara-z erwen/tualinie później 1' pokoju umejbliorwanê go łub 
bez mebli. Zgłoszenia mcfcyłać do Adłm. „Gońca Kra<k.“ 
pod. „Gbusitronne poim-umieatfe .̂____________________ 2633
POKOJU kaiwalensikiego z osobnean wąi&cieim, z komfor
tem i efektiryjką poszuiksuje młode maMeńjsii/woi. Zgłoszenia 
pisemne dio Adtm. „Gońca (Kraik.44 pod „Na kilka miesię
cy 2645

POHUKUJE się lokalu na biuro, może być z całko w-i- 
tem uflTządizeańean, w śródimiieściu. Ofenfty pisemne do Ad- 
mmastraoji „Gońca Krak.44 pod „Lokal44. 2638

i Sprzedaż i kupno

FORTEPIAN kiótiki czaimy do nauki, iza- 80,0 aż dc sprze
dania, Grodzka 2. III jp.. oficyny na- praiw-o. 2649

i Rozmaite
IfaKSPBS

„SACIHOŚĆ"!!
Na zbliżający sią sezon po
leca po cenach konkuren
cyjnych dla P.T. Kupców, 
Kółek rolniczych/drogueryj 
talerzyki na muchy, oryg. 
Mucki zielone 1000 sztuk 
60 zł. — Tanatol trucizna 
na Szwaby, Orwin trucizna 
na szczury, Mog l trucizna 
na pluskwy — niezawodne 
Środki —  Krem i woda 
czeremchowa, Vamos nie
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opsle- 
niźnie, Mydła czeremcho
we. Znakomite mydła toa
letowe lkg. zł. 3 50. Pocz
tówką frar.ko zł. 20. Za 
nadesłaniem gotówki wysy

ła odwrotnie.

wiii ftijdjp
Kraków, Garbarska 4 
2619 Dom handlowy.

Maszyny do szycia zna
ne gwarantowane „Ka

sprzyckiego* hurtów o-deta
licznie poleca skład fabry
czny „The Kaspnycki Company1* 
w Warszawie, Marszałko
wska 153, tel. 104-51. Do
godne spłaty ratami. Pro
wincja rnoże zamawiać li
stownie w Warszawie. Apa
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne maszyny 85 
zł. Oddziały: Częstochowa, 
Aleja 43, Kielce, Sienkiewi
cza 31. Lublin, Szpitalna 
17. 2626

PRZEZNACZENIE.
Nadeślij charakter pisma 
swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imię, 
rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szczegółową 
analizę, charakteru określe
nia zalet, wad, zdolności, 
przeznaczenie. Analizę wy
syłam po otrzymaniu 3 zło
tych. Osobiście przyjmuje 
od 12—7. Protokóły, odezwy 
pod z ęko wania najwybit
niejszych osób stolicy. 
Warszawa. Psycho — Gra
folog, Szyller—Szkolnik, 

Piękna 25^-13. 2424

PODAM sjpOHÓb odrzwwwzajeuia. fsię odi palenia tytoniu 
do*ogą (powiną i aiieizarwodlną, me. stopniowo, alie- odra-zu 
i c^ko’wicie. Za ipnr/>eî łajiiean pnzeikaizenn 2 r/Ł Z. Sienio- 
wkz, tp. GłiiWko, Małopolska. 2651

MASŁO DESEROWE ipiienwiazej jakości, w cegiełkach, 
a jędrna c.zwamta kig, wymyła stale i na poijedyńoze m- 
móiwdema Mleczarnia Jam Kędziora w Borzęcinie. 2623

MASZYNY do szycia- bębeutkawe krawieckie, szewskie, 
rękawiczkicze, kuśnierskie, dziurkarki, hieliźmiaoie. 100 
złotych ręczne. 130 nożne, wysyłamy po wpłaceniu 30 
proc. zadatku. Cemniki bezpłatnie. Warszsatwia, Nowy 
Świat 54, Setril. 2521

WÓZKI dziecięce odnawia precyzyjnie, gumy zakłada 
na poczekaniu. Kółka sprzedaje na sztuka: Piechotwiiez, 
Mikołajska 7. 2559

POTRZEBNA pożyczka 600 złotych na rok. Gwaraacja 
pewna. Roszenia spósemne dlo Adirn. „Gońca Krak.44 pod 
..Pożyczka44. 2637

i Matrymonialne.

OSOBA młoda, szukająca wrażeń, pragnie poznać męż
czyznę ktulnmlineg-o, bogatego, do kit 40, w celu matry- 
momjailąyTm. Zgłoszenia pfe/emime do Adfm. „Gońca Krak.44 
pod/ „Wrażenia44. 2635
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H j b i r u s  m 5 c k o  t t e r s M e
codziennie świeże, pierwszej jakości, będzie sprzedawane

od pie.wszego czerwca b. r.
przy ul. Warszawskiej 1. 6. w dawnej ubikacji „Kropli 

mleka1* codziennie o 8-mej do 11-tej rano.

Litr po 35 groszy.
Czysty dochód na Schronisko dla Bezdonnych Ś-go

Wincentego a Paulo. 2629
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Baczność
Kupcy REKLAMA Baczność B 

Przemysłowcy B

jest dźwignią Handlu i Przemysłu!
„ARI”

*&

wyświetlana w aparatach „Ari” we wszystkich miastach Polski i Niemiec.
w Kawiarniach, Cukierniach, Kinach i Hotelach i t. p.

Aparaty  „ A r i “ są w  kształcie konsolki w iszącej z lustrami mechanicznie oświetlanej
elektrycznie.

Ogłoszenie od zł. 6 do 335 na 1/s roku i cały rok.
Spieszcie i przysyłajcie tekst lub klisze do Centrali Król.-Huta „A ri“  Cg. Rek. 

Przem. ul. Katowicka 40 telef. 782. (Skrytka pocztowa 43.)

Przyjmujemy ogłoszenia na całą Polskę
Reklama „ A r i “ św iatowa w  14 dniach w  całej Po lsce  wyśw ietlana „REKORD RE

KLAMY ŚW IATOW EJ"
SPIESZCIE Z REKLAMĄ ŚWIĄTECZNĄ I SEZONOWĄ!

2“ ,s Reprezentacje prócz Centrali przyjmują zgłoszenia.
Poznań p. Kazimierz Apelkowski Podgórna 2a. — Lwów p. Marjan Bałaban i Linke ul. Halicka 21.— 
Górny Śląsk, Cieszyńskie i Zagłębie Dąbrowskie p. Zygm. Maciej Bock Sosnowiec ul. 3-go maja l i . —

Tarnopol p. Karol Zygmunt Rapaport uh Rejtana 1.
Na całą Polskę ogłoszenia do wszystkich Aparatów 530 zł. za 72 roku „ARI“.

Administracja Oddziału „Gońca Krakowskiego" na Górny Śląsk i Cieszyńskie
przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia.

Spełniając życzenie
naszych. P. T. Czytelników szczególnie ze sfer 
górniczych Zagłębia Dąbrowskiego i Górnego 
Śląska, wydawnictwo „ Gońca Krakowskiego“ 

zawarło

niesłychanie dogodną
umowę

z Poznańsko  - Warszawskim Bankiem ubez
pieczeń Sp . akc.

Na mocy tej umowy każdy z Prenumera
torów naszego pisma będzie ubezpieczony 
w Warszawsko-Poznańskim Banku S. A. na 
następujących warunkach:

1) Ubezpieczenie tyczy się nieszczęśliwych 
wypadków i śmierci wypadkiem tym spowo
dowanej (ubezpieczenie nie obejmuje wypad
ków w czasie jazdy okrętem , aeroplanem ,

własnym automobilem).

2 ) Roczni prerumeratorzy „Gońca Krako-

( wskiego“ . ubezpieczeni będą na 
wypadek śmierci kwotą . . . 2,500 zł,
inwalidztwa spowod. wypadkiem 5,000 zł.

3 ) Półroczn i na wypadek śmierci 1,500 zł. 

na wypadek inwalidzwa . . . 3,000 zł.

Prenumerata „Gońca Krakowskiegou wraz 

z ubezpieczeniem kosztuje rocznie: 45 zł. 

w Krakowie, na prowincji 50 zł. Prenurnc- 

rata półroczna  w Krakowie 22 zł. na pro

wincji 25 zł.

Zaraz po wpłaceniu półrocznej czy rocz
nej prenumeraty otrzyma nasz Czytelnik ko
pię policy ubezpieczeniowej Poznańsko-War- 
szawskiego Banku ubezpieczeń S . A.

Urzędnicy państwowi i  pp. oficerowie nio- 
gą wpłacać należność za prenumeratę wraz

z ubezpieczeniem w ratach kwartalnych.

Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje admini
stracja  „ Gońca Krakowskiego“ Kraków, 

ul. Dunajewskiego L. 7. I. p.

Już nadszedł transport
SPIRYTUSY MONOPOL. 95%  0 0  FIRMY

F„ Grafczynska
2612  Plac Szczepański L. 6.

HURTOWNIE l DETAILICZNIE.

Młodet

j małżeństwo
poszukuję mieszkania 1— 2 pokoi 
może być bez kuchni nieumeblo- 
^wane lub umeblowane z komfortem 
Jne kilka miesięcy . Adres poda „Go

niec Krakowski".

Czytajcie i rozpowszechniajcie

odpowiedzią my: Marjan Bobrowski KjraffcoTrsfca DmkMinia N a£ łado wa w Kraikcirle pod za-rasądcon J. Borkowcza.


